
y £asfro I sekretarzem KC 

Zakończenie 
/jazdn KP Kuby
Siedmiodniowe obrady I 
s du KP Kuby zakończyły 

^wczoraj wczesnym popo- 
Jniem (czasu miejscowego).

po wybraniu nowego Komi- 
tu Centralnego który liczy 

członków i 10 zastępców, 
porannym posiedzeniu 

- Komitet Centralny 
,brał członków Biura Poli- 

tycznego i Sekretariatu KC. 
Komitet postanowił zwiększyć 
liczbę członków Biura Poli- 
tycznego z 8 do 13 członków.

Listę nowo wybranego naj- 
^■-zego kierownictwa KPK 
redstawił nestor komunis- 
ć kubańskich. Fabio Gro- 

hart. Jego słowa iż nowy KC 
gównie powierzył funkcje 
Jerwszego sekretarza partii 
Fidelowi Castro, powitano dłu 
gotrwałą owacją.

Na stanowisko drugiego se­
kretarza KC wybrano Raula 
Castro. (PAP)

Państwom RWPG

ZSRR przekazał w br.
25 mld kWh 

energii elektrycznej
Z dostaw radzieckiej ener­

gii elektrycznej korzystają 
państwa członkowskie RWPG. 
Tegoroczne zobowiązania w 
tej dziedzinie ZSRR wykonał 
wczoraj.

W ciągu bieżącej 5-latki 
Związek Radziecki zasilił w po 
nad 25 mld kWh sieć zjedno­
czonego systemu Pokój”, obej 
mającego europejskie kraje 
wspólnoty socjalistycznej.

Jest to ilość dwukrotnie 
większa od dostarczonej w u- 
b:egłym 5-leciu. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
W 20 województwach

nocą c

Narady aktywu 
partyjnego i gospodarczego

Wczoraj w 20 województwach odbyły się z udziałem 
członków kierownictwa paitii i rządu, narady aktywu partyj­
nego i gospodarczego, na których omawiano zadania regio­
nów wynikające z postanowień VII Zjazdu partii. Narady 
odbyły się m. in. w Lesznie i Kaliszu. W naradzie aktywu 
woj. katowickiego uczestniczył I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, w naradzie aktywu warszawskiego 
członek Biura Politycznego KC PZPR, premier

powszechnianie przemysłowych 
metod produkcji materiałów 
budowlanych.

Przyszłoroczne zadania i 
nakreślony program na lata

szewicz.

li dział
Piotr

wziął 
Jaro-

następne stwierdzano na

Plany na rok przyszły i nad 
chodzącą 5-latkę zakładają dal 
szą szybką modernizację na­
szej gospodarki. Np. w górni­
ctwie — podkreślono na na­
radzie w woj. katowickim — 
o zwiększenie wydobycia wę­
gla o 5,4 min ton w 1976 r.. a 
w hutnictwie — najważniej­
szym obowiązkiem będzie uru 
chomienie w IV kwartale 1976 
roku produkcji w Hucie „Ka­
towice” oraz znaczne zwięk­
szenie dostaw wyrobów Aalco 
wanych. Droga do realizacji 
tych zamierzeń prowadzić bę­
dzie przez lepsze wykorzysta­
nie istniejącego potencjału 
oraz przyspieszone osiąganie 
planowanej produkcji w no­
wych wydziałach produkcyj­
nych.

Najważniejszym zadaniem 
jest — podkreślano powszech

nie na naradach — aby popar
cie ludzi pracy dla programu
nakreślonego przez VII 
przybierało charakter 
szechnego ruchu dobrej 
ty. W każdym zakładzie 
podarstwie, na każdym

Zjazd 
OOW- 
robo- 

1 gos 
stano

Do końca roku pozostało 9 dni

W Pile wkrótce 
uruchomienie nowej produkcji

Ani na moment nie słabnie tempo pracy’ w zakładach pro­
dukcyjnych Ziemi Pilskiej. Wielo z nich wykonało już swoje
rncznc i pięcioletnie zadania,
Tania, niektóre zaś

Fabryka Żarówek 
w Pile o wykonaniu 
letniego zameldowała

wykona ją
„Połam” 
planu 5- 
we wrześ

mu, obecnie zaś realizuje zada- 
ma bieżącego roku. Jak nas po­
informował dyrektor zakładów 
Zygmunt Karabanowicz, wszy­
tko wskazuje na to, że bieżą- 

plany produkcyjne zostaną 
zrealizowane 31 grudnia. Jed­
nocześnie trwają tu przygoto­
wania do uruchomienia nowej 
Produkcji. Będą to nowe typy 
żarówek samochodowych oraz 
oprawy oświetleniowe, dla któ 
pch opracowano już dokumen 
‘Ocję, modele i technologię, a 
ocenie kompletuje się maszy- 

Produkcja opraw ruszy w
Werwszych dniach stycznia.

Y grudnia roczne zadania 
skonała załoga Pilskich Za-

W PaPy (pięcioletnie — 
'• listopada). Dodatkowa pro- 
ion^a na ryne^ wyniesie tu 

“00 000 metrów kwadrato-
PaPy- Obecnie przed- 

^“lorstwo przygotowuje się 
, reorganizacji. Dwa zakła- 
■ Produkcyjne wytwarzające 

p''Pą (w Piie i Czerwonaku k. 
/^n®n.ia) przejdą pod inną 
ń e^cję, natomiast Zakładv 
‘paniczne Produkcyino-Re- 
m°ntowe w Pile zostaną prze-

realizując dodatkowe zobowią- 
plany w najbliższych dniach.
kształcone w przedsiębiorstwo 
produkcji i montażu maszyn 
przemysłu izolacji budowla­
nej, które stanie się zapleczem 
dla całego przemysłu izolacji. 
Nowa produkcja, której war­
tość w przyszłym roku wynie­
sie 55 milionów złotych, ruszy 

2 stycznia, a przygotowania do 
jej uruchomienia są w pełnym 
toku.

Atmosfera dobrej, wytężo­
nej pracy panuje także w Pil­
skim Przedsiębiorstwie Usłu- 
gowo-Nakładczym Przemyśla 
Terenowego. Swoje plany 5- 
letnie zakład wykonał w paź­
dzierniku, zaś do końca bieżą­
cego tygodnia zamelduje on o 
realizacji zadań bieżącego ro­
ku. Tu także trwają przygo­
towania do rozpoczęcia nowej 
produkcji w pierwszym dniu 
nowego roku. Będą to nowe 
wzory spodni młodzieżowych i 
popularne dziecięce „ogrodnicz 
ki”, które wzbogacą asory- 
ment naszych sklepów i 50 000 
ocieplanych kurtek na ekspert 
do ZSRR. Jak się przewiduje, 
w przyszłym roku znacznie się 
podniesie wartość produkcji, 
co stanie się możliwe dzięki 
wyższej wydajności pracy, (zr)

wisku pracy — trzeba uczynić 
wszystko dla utrzymania wy­
sokiego rytmu produkcji. Do­
tychczasowe osiągnięcia bo­
wiem — podkreślano na nara 
dzie w Warszawie — pozwa­
lają na wytyczenie i realizację 
ambitnych celów.

Ogromny wpływ na efektyw 
ność produkcji ma również 
zwiększenie dyscypliny pracy 
i zapobieganie nieusprawiedli 
wionej absencji. Chodzi — 
najogólniej mówiąc — o zde­
cydowane zwalczanie niesolid 
ności i nieróbstwa a zarazem 
o honorowanie sumiennej pra 
cy i inicjatyw. Poprawa wy­
korzystania czasu pracy o 2 
procent — podkreślono na na­
radzie w Lodzi — to w skali 
rocznej wzrost wartości pro­
dukcji przemysłowej i budo­
wlanej o ponad 3.5 mld zł.

W czasie narad wielokrotnie 
podkreślano, że przekroczenie 
zadań bieżącej 5-latki pozwa­
la podejmować coraz większe 
zadania. Dziś nie wystarczy 
już jednak produkować wię­
cej. Trzeba również sprostać 
rosnącym wymaganiom jako­
ściowym, dostosowywać pro­
dukcję do wymagań rynku i 
eksportu. „Po mnie poprawiać

naradach — są realne. Wyma 
gają jednak nie tylko zwięk­
szenia i unowocześnienia pro­
dukcji, ale również lepszego 
planowania, skuteczniejszych 
metod zarządzania doskonale 
nia działalności wszystkich in 
stytucji i organizacji. Zadania 
te, związane z wcielaniem w 
życie postanowień VII Zjazdu 
są osnową konkretyzacji na 
naradach programów działa­
nia wojewódzkich organizacji 
partyjnych.

Wielkie znaczenie programy 
te przykładają do rytmicznej 
pracy, rozwijania inicjatywy 
społecznej, zwiększania odpo­
wiedzialności za jakość pro- 
dukcii. wdrażania nawyków 
rzetelnej pracv i poszanowa­
nia jej rezultatów. Doświad-
czenie nasze mówiono na
naradzie w Warszawie — do­
wodzi, że pozornie niemożliwe 
staje się realne, jeśli zamiary 
wspiera wiedza, a działaniu to

Dokończenie na str. 2

nie trzeba” hasło to musi
towarzyszyć na co dzień każde 
mu pracownikowi i każdemu 
zespołowi.

Szczególną uwagę zwracano 
na skuteczniejsze rozwiązywa 
nie problemów budownictwa 
mieszkaniowego, ;Xby skrócić 
okres oczekiwania na nowe 
mieszkanie, niezbędne jest 
zwiększenie potencjału przed­
siębiorstw budowlanych i u-

JUTRO - ŚWIĄTECZNY „GŁOS"
M (na 24> 25 ' 26 9rurinia)- .
Na 12 stronach miedzy innymi

- ^<UŁY I REPORTAŻE^ Polskie jutro ® Wigilia na równi­
ej Kaliszańskie kalendarze Rozmowa z cyklu: Ciekawi 

ludzie — ciekawe sprawy.
FRAGMENT PROZY pt. „Gwiazdka w Jalnie”.

^ESPONDENCJE DZIENNIKARZY „GŁOSU” Z KRAJÓW 
NASZYCH PRZYJACIÓŁ.

KALENDARZ ŚCIENNY NA 1976 ROK (do wycięcia) 
HUMOR | ROZRYWKA, ŚWIĄTECZNA KRZYŻÓWKA.

Efektownie prezentuje się w nocy Powszechny Dom Towaro-
popularny „okrąglak”. Prócz barwnychwy w Poznaniu

neonów i podświetlonych wystaw uroku dodają mu stojące 
nie opodal pełne lampek chonki

Fot. — A. Bilski

Pierwsze posiedzenie Centralnej
Komisji Kontroli Partyjnej

Wczoraj odbyło się pierwsze po VII Zjeździe partii ple­
narne posiedzenie Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej, 
wybranej przez Komitet Centralny PZPR na pozjazdowym 
I Plenum. W toku obrad, w których wziął udział członek
Piura Politycznego, sekretarz KC, Edward 
no główne kierunki pracy komisji kontroli
ły VII Zjazdu PZPR.
Przewodniczącym CKKP wy 

brano członka KC, Stefana Mi- 
siaszka, a wiceprzewodniczący

Zwolnienie części zakładników

Terroryści zamierzają lądować
w kilku państwach arabskich

Grupka terrorystów’ która w niedzielę rano wdarła się do 
siedziby OPEC w Wiedniu, biorąc kilkudziesięciu zakładni­
ków — w dalszym ciągu ma w swych rękach samolot „DC-9” 
z kilkunastom * zakładnikami na pokładzie i zamierza po­
dobno lądować w kilku stolicach arabskich po kolei.

Wczoraj rano, kiedy rząd 
austriacki spełnił żądanie ter­
rorystów dostarczając im sa­
molot, ci wraz z 33 zakładni­
kami na pokładzie, (uprzednio 
zwolniono ponad 50 osób) wy 
startowali z podwiedeńskiego

Abd el-Azizem Butefliką 
uwolnili część zakładników za

mi: członka

Babiuch, omówio- 
w świetle uchwa­

KC — Stanisława

lotniska Schwechat 
się do Algieru, gdzie 
wali około południa.

Tam 'terroryści —

i udali 
wylądo-

w toku
rokowań z algierskim mini­
strem spraw zagranicznych,

trzymując na pokładzie samo 
lotu ministrów bądź wysokich 
urzędników z Arabii Saudyj­
skiej, Iranu, Libii, Iraku. Ku­
wejtu, Kataru i Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich. Li 
czba zakładników zatrzyma­
nych na pokładzie nie jest do 
kładnie znana, lecz wiadomo, 
że wśród nich znajdują się 

Dokończenie na str. 2

Pawlaka. Henryka Mariana i 
Stanisława Mleczko. Wybrano 
również 9-osobowe prezydium 
CKKP. do którego obok prze­
wodniczącego i wice przewód ni 
czących weszli: Włodzimierz 
Berutowicz, Stefan Będkowski, 
Krystyna Borowska. Edward 
Główka, Henryk Koczara.

Jak podkreślono w toku ob­
rad, konsekwentna realizacja 
programu uchwalonego przez 
VII Zjazd wymagać będzie ak 
tywnej i zaangażowanej dzia­
łalności wszystkich członków 
partii, instancji partyjnych, w 
tym również kemisji kontroli 
partyjnej.

Komisje kontroli partyjnej 
dokładać będą starań, aby swą 
działalnością wpływać na pra­
widłowy rozwój partii, umoc­
nienie jej szeregów i autoryte 
tu w społeczeństwie.

W świadomości wszystkich człon 
ków partii musi tkw'ić przekona­
nie, że miejsce w szeregach par­
tyjnych jest tylko dla tych, któ­
rzy swą postawą ideowo-polityczną 
przodowaniem w pracy zawodowej,

Protokół polsko-radziecki
Po tygodniowych rozmowach 

przeprowadzonych w Ministerstwie

dzyrządowe porozumienie o współ 
pracy gospodarczej i technicznej. 
Kierując się zasadami układu o
przyjaźni współpracy miedzy

zdyscyplinowaniem prawością

Rolnictwa w Warszawie 
sano Wczoraj protokół 
radzieckiej współpracy 
technicznej i wymianie

— podpi- 
o polsko- 
naukowo- 
doświad­

czeń w dziedzinie rolnictwa w 
1976 r.

Plenum ZG ZZPR
Zadania ponad milionowej rze­

szy członków Związku Zawodowe 
go Pracowników Rolnych po VII 
Zjaździe PZPR były tematem obra

obu krajami z 9 kwietnia 1972 r. 
Związek Radziecki udzielił Irako­
wi pomocy w realizacji ważnych 
inwestycji przemysłowych i rol­
nych.

Zaprzysiężenie rządu Australii
Ministrowie wchodzący w skład 

nowego rządu australijskiego zło­
żyli wczoraj przysięgę na ręce gu 
bernatora generalnego Australii J. 
Kerra.

dującego - wczoraj Warszawie
plenum Zarządu Głównego tego 
związku.

Rozmowy ministrów WRL i ZSRR
Niektóre zagadnienia dwustron 

nych stosunków, jak również ak­
tualnych problemów międzynarodo 
wych omówili w poniedziałek mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
ZSRR i Węgier, A. Gromyko i F. 
Puja. W świetle porozumień osiąg 
niętych podczas spotkania mini- 
strów spraw zagranicznych krajów 
socjalistycznych w Moskwue, roz­
patrzono dalsze kroki, zmierzają­
ce do pogłębienia procesu odprę­
żenia na kontynencie europejskim.

Porozumienie ZSRR - Irak
Związek Radziecki i Republika 

Tracka zawarły w Bagdadzie mię-

Obrady parlamentu DRW
Wczoraj z udziałem prezydenta 

Republiki Ton Duc Thanga oraz 
innych przywódców partyjnych i 
państwowych rozpoczęła się w 
Hanoi sesja Zgromadzenia Naro­
dowego DRW. W pierwszym punk 
cie obrad deputowani zapoznali sie 
z wynikami politycznej konferen­
cji konsultatywnej.

Wypadek w kopalni
W kopalni węgla w pobliżu mia­

sta Aleksinac (150 km na południc 
wy wschód od Belgradu) wydarzy

ła się wczoraj katastrofa górni­
cza, w wyniku której zostało od­
ciętych od szybu wyjściowego 7 
górników. Akcja ratunkowa trwa.

Zbiegowie z ChRL
Jak donoszą z Hongkongu tam­

tejsza policja zamknęła wszystkie 
główne magistrale tej kolonii po 
tym, jak stało się wiadome, że gru 
pa zbiegów z ChRL w liczbie 11 

osób pod osłoną nocy ominęła straże 
graniczne i wylądowała na brzegu. 
Tego rodzaju informacje to nie 
rzadkość w prasie Hongkongu. We 
dług statystyki, około 30 000 oby­
wateli ChRL opuszcza co roku swój 
kra.; w nadziei znalezienia lepszych 
warunków życia w Hongkongu.

Katastrofa samolotu USA
Na lotnisku Malpensa w Medio­

lanie rozbił się samolot pasażer­
ski amerykańskich linii lotniczych 
„Trans World Airline” (TWA). 
Jak podały agencje, „Boeing-707” 
należący do TWA wskutek gęstej 
mgły panującej w Mediolanie zbo 
czył z pasu startowego przy lądo­
waniu i uległ uszkodzeniu. Pośród 
109 pasażerów rany odniosło, około 
30, w większości obywateli wło­
skich. Najcięższych obrażeń do­
znało trzech członków załogi. 
Wskutek złej widoczności, samolot 
wyładował zbyt gwałtownie, zba­
czając z pasa startowego na trawę. 
Od uderzenia kadłub rozleciał sie 
na dwie części, a samolot stracił 
skrzydła i podwozie.

charakteru dają rękojmię, że z 
obowiązków członka będą się na 
Y'życie wywiązywać.

Ważnym zadaniem komisji jest 
doskonalenie dz’ałalności orzeczni 
czej. Powinna ona być nacechowa 
na rozwagą i obiektywizmem, ale 
jednocześnie zdecydowanie zmie­
rzać do pra ciwdziałania powsta­
waniu w partii wszelkich zjawisk 
ujemnych, sprzecznych z ideowo- 
pclitycznymi założeniami i kierun 
kami jej polityki oraz działań na­
ruszających zasady etyczne.

W swym wystąp eniu członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC, 
Edward Babiuch wskazał między 
innymi, że w świetli zadań, jakie 
wytyczył VII Zjazd, kopaisje kon­
troli powinny być jeszcze większą 
niż dotychczas konstruktywną si­
łą partyjnego działania. Stanowić 
one powinny ten organ partii, któ 
ry coraz bardziej wpływać będzie 
na kształtowanie zaangażowanych 
postaw członków partii, a zarazem 
inicjować usuwanie z naszego ży­
cia partyjnego i społeczni go wszy 
stkich tych szkodliwych zjawisk, 
które mogą hamować nasz dyna­
miczny rozwój i postęp.

Wzrastać powinien współ­
udział komisji w kształtowaniu 
kńmatu aktywności i odpowie 
dziwności każdego członka za 
sprawy partii i kraju. (PAP)



PROGRAM DZIAŁANIA FJN 
PO VII ZJEzDZIE PZPR

Główne kierunki działania W’c- 
jtKountelu Frontu jed 

nosti isaiMuu po v ii Zjezuzie Pol 
SKiej Zjednoczonej Paruj Robotni 
czej byty temaiem wczorajszych 
obrad poszerzonego Sekretariatu 
Wiś. FJN w Poznaniu. W naradzie 
uczestniczył aelegat województwa 
poznańskiego na VII Zjazd, sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu — Bog 
dan Gawroński. Poinformował on 
zebranych o udziale delegacji po­
znańskiej w obradach Zjazdu i naj 
ważniejszych zadaniach stojących 
przed działaczami FJN. Społeczeń 
stwo województwa poznańskiego 
wyraziło Swoje poparcie dla Wy-
tycznych Zjazdu realizując
czyny społeczne wrartości 417 min 
złotych. Akcja tą trwa. Każdy 
dzień przynosi nowe, społeczne 
wartości.

Sekretariat WK FJN przyjął ra­
mowy program działania we wszy 
śtkich dziedzinach życia społecz­
nego województwa poznańskiego.

(jk)

OBRADY POZNAŃSKIEJ 
MŁODZIEŻY

Wczoraj odbyło się plenarne po 
siedzenie Rady Wojewódzkiej Fe­
deracji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu 
poświęcone sprawom kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w orga 
nizacjach młodzieżowych oraz dal 
szemu ich umocnieniu w woje­
wództwie poznańskim. Funkcje w 
tych organizacjach powierzono 
najlepszych aktywistom. W cen­
trum zainteresowania Rady Woje 
wódzkiej FSZMP znajduje się 
działalność najmniejszych jedno­
stek organizacyjnych, kół i grup.

W okresie przygotowań do VII 
Zjazdu PZPR młodzież woj. po­
znańskiego czynem produkcyjnym 
dała wyraz swemu politycznemu 
zaangażowaniu. Wartość tych ezy 
nów wynosi ponad 5 min zł. Ruch 
młodzieżowy w Poznańskiem — 
jak stwierdzono na plenum — jest
też w pełni nrz^otowany 
lizacji uchwał VII Zjazdu partii, 

(bg)

NAGRODY PAN

Badania ergonomiczne maszyn 
rolniczych i ocena skutków wypa­
sania owiec w Pieninach, to nie­
które z prac naukowych wyróżnio 
nych tegorocznymi nagrodami Wv
działu Nauk Rolniczych 
PAN.

Przyznano 3 nagrody 
i indywidualne. Wśród

i Leśnych

zespołowe 
laureatów

nagród indywidualnych znaleźli 
się m. in.: doc. Zofia Rebandel i 
doc. Jacek Michalski z Akademii 
Rolniczej w Poznaniu. (PAP)

PIERWSZY UCZELNIANY
REAKTOR JĄDROWY

W Instytucie Badań Jądrowych 
w Świerku k/Warszawy odbyło 
się wczoraj uroczyste przekazanie 
pierwszego w kraju uczelnianego 
reaktora jądrowego. Użytkowni­
kiem jego będzie krakowska Aka­
demia Górniczo-Hutnicza.

Skonstruowany w IBJ reaktor 
„Ur-100” o mocy cieplnej 100 KW 
zostanie zainstalowany w działa­
jącym przy AGH Międzyresorto­
wym Instytucie Fizyki i Techniki 
Jądrowej. Pomoże on szkolić in­
żynierów reaktorowych dla po­
trzeb przyszłej polskiej energety­
ki jądrowej, będzie dostarczał 
krótkożyciowych izotopów promie 
niotwórczych do badań biologiez-
nyeh i medycznych też
wykorzystany do badań materiało 
wych metodą aktywacji neutrono­
wej.

Reaktor, któremu zostanie nada­
ne imię „Barbara”, będzie głów­
nym narzędziem badawczym two­
rzonego przy AGH środowiskowe 
go laboratorium analizy aktywa­
cyjnej. (PAP)

MORSKA WYPRAWA 
ANTARKTYCZNA 

WYRUSZYŁA Z GDYNI
Wczoraj wyruszyła z Gdyni 

posiądzie statku badawczego „
na

,Pro
fesor Siedlecki” największa z or­
ganizowanych dotychczas przez 
Polskę morska ekspedycja nauko-
wa. W wyprawie bierze również
udział trawler-przetwórnia Świno 
ujskiej „Odry” — „Tazar”. Głów 
nym ctlem rejsu obydwu jedno­
stek, zaplanowanego na 190 dni, 
jest rozpoznanie zasobów kryla, 
skorupiaka o wysokich walorach 
odżywczych, masowo występujące 
go w rejonie Antarktydy. W trak 
cie wyprawy, zorganizowanej 
przez Instytut Ekologii PAN i 
Morski Instytut Rybacki, przepro­
wadzone zostaną także próby w 
zakresie przetwórstwa kryla oraz 
szereg badań biologicznych i fi­
zycznych środowiska morskiego 
Aritarktyki.

Po Związku Radzieckim i Japo­
nii Polska jest trzecim krajem 
podejmującym próbę wykorzysta­
nia kryla. (PAP)

Czynem popierają postanowienia VII Zjazdu PZPR

Wysoka efektywność pracy w większości

Wysoką efektywność pracy, a więc dalszy wzrost jej wy­
dajności i dyscypliny, szybszą realizację rocznych planów 
a tym samym tworzenie dobrego startu do zadań przyszło­
rocznych i caiej kolejnej 5-lat ki — obserwuje się w ostat­
nich dniach br. w większości zakładów i przedsiębiorstw 
produkcyjnych kraju. Ta atmosfera solidnej pracy jest koń­
kretnym, najbardziej cennym 
Zjazdu partii.
I tak, górnicy kopalń węgla 

kamiennego w ciągu 20 dni 
grudnia dostarczyli dodatkowo 
naszej gospodarce i na potrze 
by eksportu już 187 000 ton wę 
gla. Najwięcej dali go górni­
cy z bytomskiego, katowickie­
go, jaworznicko-mikołowskie- 
go i rybnickiego zjednoczenia 
przemysłu węglowego. Sama

poparciom postanowień VII

zór wydawać by się mogło, że 
jest to niewiele ale przy tego 
rodzaju operacji fachowcy uz 
nają to za duży sukces tym 
bardziej, że oznacza on moż­
liwość wyprodukowania dodat 
kowo 400 ton stali.

KONIŃSKIE

Odkrywka osiągną
planowaną moc wydobywczą

Zima jest najtrudniejszym okresem dla konińskich k 
ni odkrywkowych węgla orumtnego. Warunki atmosfer^1' 
ne poważnie utrudniają prace a jest to jednocześnie 
wzmożonej produkcji wzmożonego wytwarzania ene ” 
elektrycznej, dla której surowcem w elektrowniach 
nów”, „Adamów”. „Konin” jest właśnie węgiel brunat 
ny.

Komputer 
doradza rolnikom

Polski komputer „Odra- 
1325” zainstalowany został os­
tatnio w Centralnym Ośrodku 
Badań Odmian Roślin Upraw 
nych w Słupi Wielkiej (woj. 
poznańskie). Wykorzystywany 
on jest z jednej strony do 
opracowywania wyników ba­
dań i doświadczeń prowadzo­
nych przez wszystkie 84 pod­
ległe Ośrodkowi stacje na te­
renie całego kraju, z drugiej 
zaś — do upowszechniania in­
formacji o odmianach roślin, 
stosowaniu odpowiednich z 
nich oraz zabiegach agrotech­
nicznych na różnych glebach 
itp. Zgłaszający się rolnik — 
podając na specjalnych ankie­
tach informacje o ■warunkach, 
w jakich uprawia swoją gle­
bę — otrzymuje swoisty prze­
pis na najbardziej korzystne w 
danych warunkach gospodaro­
wanie.

Stworzony zatem został w 
Słupi Wielkiej pierwszy w poi 
skim rolnictwie tak rozbudowa 
ny elektroniczny system do­
radztwa. Dotyczy—on na razie 
wszystkich odmian zbóż, kuku 
rydzy i ziemniaków, a w naj­
bliższym czasie ma być roz­
szerzony o inne rośliny. Żarnie 
rza się też stworzyć specjalny 
serwis informacji o odmia­
nach roś’in. (bon)

tylko załoga kopalni „Czerwo­
na Gwardia”, która dla ucz­
czenia VII Zjazdu PZPR po­
stanowiła wydobyć 20 000 ton 
węgla więcej, przekroczyła to 
zobowiązanie o 8 000 ton.

W kilku ważnych, nowych 
obiektach przemysłowych woj. 
katowickiego, wcześniej niż pla 
nowano, przystąpiono do roz­
ruchu urządzeń i uruchomienia 
pierwszej produkcji. Dotjczy 
to m. in. wydziału kowarek w 
Hucie „Batory”. Wytwórni 
Blach Powlekanych i Profilo­
wanych w Hucie „Florian”, e- 
lektrostalowni w Hucie „Za­
wiercie”.

Na 4 miesiące przed ustalo­
nym czasem ruszyła także do­
świadczalna „nitka” technolo­
giczna w nowej fabryce obu­
wia w Będzinie. Dzięki temu, 
do końca br. wyprodukuje się 
tu około 4 000 par obuwia o 
wartości ponad 700 000 zł.

Rekordowe w historii zakła 
du tempo pracy notuje ostat­
nio załoga Sanockiej Fabryki 
Autobusów „Autosan”. Co­
dziennie z taśm montażowych 
schodzi tam 14 autobusów po 
nad 125 przyczep rolniczych 
oraz 10 furgonów dostawczych 
dla handlu. Z kilkudniowym 
wyprzedzeniem pracownicy tej 
fabryki realizują swoje naj­
ważniejsze zobowiązanie — do 
starczenia jeszcze w br. pięciu 
set nowego typu autobusów 
miejskich „H 9—35”. których 
produkcję rozpoczęto w pierw 
szych dniach tego miesiąca. Do 
tej pory już ponad 400 takich 
pojazdów skierowano do róż­
nych miast w kraju.

Wczoraj, po planowanym 
bieżącym, remoncie włączany 
został do ponownej eksploata 
cii piec martenowskj nr 6 w 
Hucie im. Lenina. Załoga Kra 
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Hutnictwa Remontowego skró 
ciła ustalony termin remontu 
tego pieca o 8 godzin. Na po-

Do zakładów, które zamel­
dowały już o wykonania te­
gorocznych zadań orodukcyj- 
nych dołączył wczoraj „Sigma 
tex” w Piotrkowie Trybunal­
skim. Tym samym załoga tych 
zakładów wyprodukuje dodat 
kowo w tym roku m. in. par­
tie podkoszulków, koszul dam 
skich i męskich, śpioszków i 
kaftaników dla niemowląt za 
okcło 20 m’n zł. (PAP)

Do zimy zaczęli przygotowy 
wać się konińscy górnicy jesz­
cze w lipcu. Powołany wów­
czas sztab pracowników kopal 
ni musiał rozwiązać wiele tak 
różnorodnych oroblemów jak 
dla przykładu zabezpieczenie 
prawidłowej i ciągłej pracy ko 
parek i taśmociągów orzygoto 
wać odpowiedniej wielkości 
zwałowiska dla zbieranego nad 
kładu. Każda z odkrywek ma 
powierzchnię około 400 hekta­
rów i bardzo ważnym jest u-

„Baron cygański45
na scenie Opery Poznańskiej

Ogromnie popularna opera 
komiczna Johanna Straussa 
„Baron cygański” mieć będzie 
wkrótce swoje nowe wydanie 
na scenie Państwowej Opery

Wojewódzkie narady aktywu

Zamiary 
terrorystów 
Dokończenie ze str. 1 

m. in. irański minister spraw 
wewnętrznych Dżamszid Amuz 
gar i saudyjski minister d.s. 
ropy naftowej, Ahmed Żaki 
Jamam.

Po siedmiogodzinnych negocja­
cjach w- Algierze, których tre^ć 
nie została ujawniona, terroryści 
z grupą zakładników wystartowa­
li z miejscowego lotniska i tego 
samego dnia wieczorem wylądo­
wali w stolicy Libii — Trypolisie. 
Agencje zachodnie cytują źródła, 
według których terroryści zamie­
rzają kierować swój samolot ko­
lejno do stolic krajów, z których 
pochodzą zakładnicy.

Tożsamość terrorystów jest w 
dalszym ciągu nie zidentyfikowa­
na. Według informacji byłych za­
kładników, przestępcy mówią swo 
bodnie kilkoma językami, a 
przynajmniej część, z nich wy­
gląda na Europejczyków.

Czyn terrorystycznego ugru 
powania wywołał potępienie 
w wielu krajach. Sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Wald- 
hcim określił akcję terrory­
stów jako „nieodpowiedzialny

im. Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu. Barwny widowisko 
wy, 3-aktowy spektakl, w któ 
rego przygotowaniu uczestni­
czą wszystkie zespoły poznań­
skiej Opery, reżyseruje Danu­
ta Baduszkowa; scenografię 
opracował Stanisław Bąkow- 
ski. Kierownictwo muzyczne 
sprawuje Mieczysław Donda- 
jewski.

Ambicją realizatorów tego 
przedstawienia jest wydobycie 
wszystkich walorów artystycz 
nych „Barona cygańskiego” z 
zachowaniem czystości cygań­
skiego folkloru, zarówno w 
warstwie muzycznej jak i sce 
nograficznej. Temu zamierze­
niu podporządkowane będą 
również włączone w warstwę 
fabularną sceny baletowe (cho 
reografię opracowali Barbara 
Kasprowicz i Władysław Mi- 
lon). Partie wokalne powierzo 
no najwybitniejszym artystom 
Opery, zestawiając dwie rów­
norzędne obsady Wystąoia m. 
in. Józef Kolesiński. Bogdan 
Ratajczak. Roman Wasilewski, 
Stanisław Romański. Henryk 
Łukaszek, Krystyna Pak^ska, 
Weronika Pelczar. Zofia Bara 
nowicz. Aleksandra Imalska.

Pierwsze przedstawienie „Ba 
rc-na” odbędzie Sie 31 grudnia 
br., a oficjała premiera — 
3 stycznia roku 1976. (kos)

niknięcie zawsze pracoehłon 
nej, a w zimie szczególnie tr£' 
nej, operacji przesuwania ts« 
mcciągów. Trzeba dodać t 
ziemi zalegającej na złożac: 
węgla zbierze się w roku nr,, 
szłym o 12 min ton więcej ni? 
w kończącym sie właśnie

Kolejnym ważnym pro'bl 
mem jest zapewnienie dociera 
ma do elektrowni węgla n;e 
zbrylonego — wszystkie wa' 
gony, którymi wysyła sie 
ponad 30 000 ton dziennie mu 
sza być nodgrzewane.

Tegoroczny plan wvdobyc;a 
wynoszący 13,1 min ton zosta 
nie wykonany około 4—5 dni 
przed terminem. Stało się to 
możliwe m. in. dzięki przedter 
minowemu dojściu d0 pełnej 
mccy wydobywczej odkrywki 
„Pątnów”. Wynosi ona rocznie 
4,1 min ton węgla

Zagwarantowano odpowied­
nie warunki pracy w zimie ca 
łej załodze. Otrzymuje ona 
ciepłe posiłki regeneracyjne; 
zabezpieczono dlań ogrzewane 
pomieszczenia i odzież zimową.

Bardzo pomocny będzie w 
tym trudnym okresie system 
automatycznego sterowania 
procesami wydobywczymi.

Podjęto też ostatnio wiele 
ważnych decyzji usprawniają­
cych remont sprzętu techno- 
logiczno-pomocniczego, którego 
brak odczuwają górnicy. Jest 
on niezbędny dla prawidłowe 
go przebiegu eksploatacji wę- 

i zdejmowania nadkładu. 
Wprowadzono też system jed­
noosobowego kierownictwa od 
krywkami. (woj)

„Koziołki41 płacq
W 971 grze PGL „Koziołki” w 

dn;u 21 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 146.354 
zakładów wartości 439.062,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 12
..czwórek” po 3.329,— zł, 12
jek premiowanych” 
503 „trójki” po 56,— 
ki premiowane” po

po 155,
„tró- 
- zł,

zł; 403 „dwój-
25,— zł i

7.387 „dwójek” po 5,— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 11 

„czwórek” po 2.355,— zł, 10 „tró-
jek premiowanych' 
369 „trójek” po 59,- 
jek premiowanych’
3.951 „dwójek” po 5,— zł.

po 150,— zł; 
zł; 212 „dwó- 
Po 25,— zł i

Dokończenie ze str. 1 
warzyszy odważna myśl, zapał 
i przekonanie o słuszności obra 
nej drogi. (PAP)

LESZNO

W naradzie aktywu partyj­
nego i gospodarczego w Lesz 
nie uczestniczył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrz­
nych Stanisław Kowalczyk. Re 
ferat programowy wygłosił I 
sekretarz KW PZPR — Stani­
sław Kulesza.

Omawiano sposoby realiza­
cji przyszłych planów gospo­
darczych. Podkreślono konie­
czność utrzymania szybkiego

tempa rozwoju wszystkich 
dziedzin produkcji i usług w 
Lcszczyńskiem.

Plenum Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Lesznie, które 
również wczoraj obradowało, 
przyjęło plan pracy na nad­
chodzący rok, a także oowo- 
łało 8 komisji problemowych, 
które udzielać mają pomocy 
instancji wojewódzkiej w roz 
wiązywaniu węzłowych zadań 
politycznych, społecznych i gos 
podarczych Leszczyńskiego. Ko 
misje będą również kontrrJo- 
wać realizację uchwał instan­
cji partyjnych, (tt)

akt przemocy”. Wyraził 
dzieje, że zakładnicy 
wkrótce uwolnieni.

Jeden z przywódców

on na 
będą

pale-
styński-ej organizacji „el Fa- 
tah”, Abu-Ajad oświadczył w 
Kuwejcie, że zamach na funk 
cjonariuszy OPEC jest „czy­
nem kryminalnym”.

Prezydent Wenezueli Carlos 
Andres Perez wezwał do zwo 
łania sesji ONZ w celu omó-
wienia międzynarodowej
współpracy dla przeciwdziała 
nia aktom terroryzmu. (PAP)

Zastrzelono dwóch
KALISZ

Nasza pogodynka

® Święta... raczej po wodzie
• Ochłodzenie na początku stycznia

♦ Na stacji PKP w Gnieźnie 
zginął wczoraj leżący na torach
mężczyzna, który został 
ny przez pociąg.

♦ Podobnie tragiczny 
zanotowano w Luboniu,

przejecha

wypadek 
gdzie po-

ciąg potrącił idącego nieostrożnie 
torami mężczyzną, który poniósł
śmierć

□GODA
Zachmurzeń.e duże z większymi 

przejaśnieniami i miejscami ona- 
dy deszczu. Temperatura minimal­
na od 1 do 5 stopni. Temperatura 
maksymalna od 4 do 8 stopni.

IHIHŚHlBmmmimilllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

..stop”

na miejscu.
Nierespektowanie znaku 
przez Zbigniewa K. dopro

wadziło u zbiegu ulic Mickiewi­
cza i Słowackiego w Poznaniu do 
zderzenia się kierowanej przezeń 
„Syreny” z „Fiatem”. Sprawca 
wypadku, jego żona i pasażerka 
odnieśli ogólne obrażenia i zo­
stali przewiezieni do szpitala, na 
tomiast samochody zostały uszko­
dzone na 50.000 zł. (b) /

W Kaliszu w naradzie wziął 
udział wicepremier Franciszek 
Kaim.

Główna uwaga jej uczestni­
ków i dyskutantów koncentro 
wała się na problemach zwią­
zanych z zapewnieniem jak naj 
korzystniejszych warunków 
startu do realizacji zadań przy 
szłego roku, a także na spo­
sobach wprowadzania w życie 
uchwał VII Zjazdu.

I sekretarz KW PZPR w Ka 
liszu, Jerzy Kusiak, który prze 
wodniczył naradzie, wskazał 
konkretne przykłady przedsię 
biorstw, w których istnieje wie 
le jeszcze niedomagań w or­
ganizacji pracy. O aktualnych 
problemach społeczno-gospo­
darczych mówili m in. nrzod- 
stawiciele większych zakładów 
pracv oraz naczelnicy urzędów 
miejsko — gminnych, (nar)

żołnierzy ochrony 
pogranicza NRD

Jak podaje agencja ADN, 
19 bm. w rejonie miejscowości 
Hildburghausen dokonano po­
ważnego w skutkach narusze­
nia granicy państwowej NRD. 
W trakcie pełnienia służby och 
rony granicy państwowej NRD 
zostali skrytobójczo zamordo­
wani przez wielokrotnie kara­
nego, uchylającego się obecnie 
od odpowiedzialności sądowej 
przestępcę — dwaj żołnierze 
ochrony pogranicza NRD,

' a całym południu Polski za- 
* panowała już na kilka dni 

przed oficjalnym początkiem praw 
dziwa zima. Spadło tam 40 cm śnie 
gu, a w Tatrach powyżej 50 cm 
(Zakopane 54 cm!, Kasprowy 
Wierch 85 cm). Również w centrum 
kraju zrobiło się biało i zimowo. 
Ale na krótko. Od zachodu po­
wiało ciepłe i bardziej wilgotne 
powietrze oceaniczne, temperatura 
wzrosła od 2 do 7 stopni ciepła i 
nawet w nocy utrzymuje się nie­
co powyżej 0 stopni a od 22 grud 
nia od godziny 12.46 gdy słonce 
weszło w znak Zodiaku zwany Ko 
ziorożcem — na naszej półkuli 
północnej zaczęła się oficjalna, as­
tronomiczna zima. Na razie nic nie 
wróży jej powrotu, z zachodu 
przez całą Europę ciągnie układ 
wyżowy, który klinem sięga aż 
po Morze Czarne. Polska będzie 
pod wpływem tego klina, tylko od 
północy będzie się zaznaczać 
wpływ słabej zatoki niskiego ciś­
nienia, związanej z niżem znad 
Skandynawii i Morza Norweskie­
go. Położenie izobarów z zachodu na
wschód zapowiada najbliż-

„GLOS WIELKOPOLSKI
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
60-959 Poznań.
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Klaus-Peter 
Lange.

Morderca 
Prokurator

Seidel i Juergen

zbiegł do RFN.
Generalny NRD

wystąpił wobec odpowiednich 
organów RFN z prośbą o uję­
cie i wydanie NRD zbiegłego 
przestępcy. (PAP)

szych dniach utrzymanie się tej\ 
zachodniej ciepłej cyrkulacji, z 
małymi odchyleniami na północ­
no-zachodnią. Tak więc święta wy 
padną chyba bardziej po wodzie 
aniżeli po lodzie, gdyż przez Pol­
skę wędrować będą fronty ciepłe 
i chłodne ze strefami większego za 
chmurzenia i opadami. Tym razem 
na pewno będzie więcej opadów 
deszczu lub deszczu ze śniegiem, a 
mniej ^niegu. Takiego zdania są

zresztą nasi synoptycy w swej ko 
lejnej prognozie na 30 dni — 
21 grudnia do 20 stycznia 1976 o 
Oto ona:

Zakład Prognoz Długotermino­
wych IMiGW przewiduje, że śred­
nia temperatura prognozowanego 
okresu będzie powyżej normy "Y 
noszącej zwykle minus 2 stopnie, 
zaś suma opadów w pobliżu nOi- 
my czyli około 33 mm.

Na początku trzeciej dekady 
grudnia temperatura w dzień od 
minus 3 do 0 stopni, a minimalna 
od minus 3 do minus 8 stopni ( o 
dajmy tu już poprawkę, jaką wmo 
sła już sama pogoda — tempera­
tura w kraju w dzień waha się c 
plus 2 do plus 7 stopni, a w nocy 
także kilka stopni ciepła). Zachód 
rżenie umiarkowane, okresami u 
że i niewielkie opady.

Pozostałe dni trzeciej dekady •- 
ciepłe. Dodajmy, że to już sU» 
się wcześniej o kilka dni. 
tura w dzień od 0 do plus 5 s o 
ni a minimalna od minus 3 
plus 2 stopni. N?.'dal zachnwrz^ 
nie duże z rozpogodzeniami i 
kresami opady. .

W pierwszej dekadzie "
przyszłego roku ma nast5plCn„a 
chłodzenie. Temperatura dzie” 
od plus 2 do minus 3 stopni, a mi 
nimalna od minus 3 do 
stopni, z możliwością niższych ■ 
peratur. Niewielkie opady, Po­
ważnie śniegu. ...

W drugiej dekadzie st7^n- _ 
anmy jednak przeżywał* “ ' 
wyraźnie
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ĆŹAS JAKOŚCI <»)

CORAZ LEPIEJ
onsekwencja — oto jak można by krótko (Z scharakteryzować politykę partii w dzie­

le jzmie Kształtowania warunków i pozio-
życU społeczeństwa w Polsce Wprawdzie 
samo można określać działanie partii we 
ystfcicr innych dziedzinach iako że wszyst- 

tocosięnnas dzieje, powiązane jest w orga- 
. ną całość, jednak poziom życia jest c tyle 

^totny. że jest on jednym z podstawowych i 
\adniczych celów tego działania. Prawdę 
^ówiąc, inne dziedziny są temu celowi w 
^iejszym lub większym stopniu podporząd- 
towane. Tc kształtowanie poziomu warunków 
ycia przybiera obecnie, po VII Zjeździe par- 
S rysunek krzywe! nieustannie wspinającej 
, ’ w górę. Może jeszcze nie tak stromej, jak- 
byśmy tego pragnęli, ale przecież to tempo 
^rOstu naszych płac realnych zależy przede 
wszystkim od nas samych. I to jest właśnie 
nierwszy powód konsekwencji.
? VII Zjazd przyjął 16—18-procentowy wzrost 
)aC realnych. Jest to tempo podobne do tego, 

które przewidywane w uchwale VI Zjazdu. 
Iak wszyscy wiemy, zostało ono przekroczone 
rzeszło dwukrotnie - osiągając 40 procent, 

gez żadnej przesady można powiedzieć, że 
niejdy nie zrobiono tak wiele we wszystkich 
dziedzinach życia w tak krótkim okresie dla 
ludzi pracy. Nie chodzi tu tylko o wzrost płac, 
rent i emerytur i wzrost dochodów lud­
ności wiejskiej. Mam na myśli także kom­
pleks spraw socjalnych, od wyposażenia za­
jadów pracy w urządzenia sanitarne począw- 
;jv, a na wczasach i wolnych sobotach koń­
cząc. . , .

Cała strategia społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju, podporządkowana jest spra- 
wćm człowieka. Ludzie to czują i nie tylko z 
tom się zgadzają, i nie tylko to akceptują, lecz 
także ze swej strony dają coraz więcej, wy- 
iwalając rezerwy swej energii, będącej najlep­
szą gwarancją realności zamierzeń i ich urze­
czywistnienia. Społeczeństwo po prostu prze­
konało się. że polityka partii i działanie rządu 
dużą pomyślności ludzi pracy i interesom 
ojczyzny, że prawidłowo łączy się długofalo­
we zadania budownictwa socjalistycznego i in­
teresy przyszłych pokoleń ze sprawami żywot­
nie obchodzącymi obywateli w dniu dzisiej­
szym i najbliższej przyszłości. Z trybuny zjaz­
dowej padła zapowiedź o wzroście płac real­
nych do 1980 roku o 16—18 procent. Wiemy 
jednak, że jeżeli będziemy bardzo dobrze 
pracować — zapowiedź ta zostanie nie tyl­
ko spełniona, ale możemy też oczekiwać jej 
korekty w górę.

Drugim istotnym momentem konsekwencji 
polityki partii w dziedzinie podnoszenia pozio- 
mużycia^śpbłćtóćńśtwą jbśt1 postulat pełniej^ 
szego wprowadzania w polityce płacowej so­
cjalistycznej zasady: lepsza praca — 
lepsza płaca Oznacza to w praktyce za­
stosowanie bardziej elastycznych granic wyna­
grodzenia, będących przeciwieństwem pokutu­
jącego jeszcze tu i ówdzie porzekadła: czy się 
stoi, czy się leży... Ta elastyczność jest na 
obecnym etapie rozwoju społecznego i przy 
obecnym stanie świadomości naszego społe­
czeństwa — zasadą najlepszą i najsprawied­
liwszą, stanowiącą jednocześnie skuteczny bo­
dziec do zwiększenia efektywności pracy. 
Działa ona bodźcowo, pozwala lepiej zrozu­
mieć fakt, że podstawowym źródłem wzrostu 
zamożności, a więc mówiąc wprost — wyż­
szych zarobków, jest wyższa jakość 
pracy. Postanowiono zresztą przyjąć jako 
generalną zasadę, że wzrost płac w następ­
nym pięcioleciu w sferze produkcji material­
nej nastąpi głównie w drodze opłacania wy­
dajności pracy Natomiast w sferze pozapro­
dukcyjnej konieczne będzie takie kształtowa­
nie systemów wynagrodzeń, aby odpowiadały 
°ne społecznej ważności wykonywanej pracy.
Szczególną uwagę poświęca partia dalszej 

poprawie warunków życia rodzin o najniż-

szych dochodach: rodzin wielodzietnych, ren­
cistów i emerytów. Świadczą o tym już pod­
jęte kroki. Przypomnieć warto uchwały XII 
Plenum KG PZPR w sprawie podwyższenia 
emerytur i rent. Podwyżka ta, zapoczątkowa­
na w 1974 roku przebiegać będzie do roku 
1980, kiedy to liczba emerytów sięgnie 4 mi­
lionów osób. W tej sytuacji wytyczną działa­
nia jest zmniejszanie rozpiętości między wa­
runkami życia i możliwościami aktywności 
społecznej ludzi pracujących zawodowo i po­
zostających na emeryturze.

Ważnym instrumentem w* kształtowaniu po­
ziomu życia społeczeństwa jest i będzie nada; 
polityka cen. I sekretarz KC PZPR w refera­
cie programowym Biura Politycznego na vli 
Zjeździe partii powiedział na ten temat zna­
mienne słowa: „Biorąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności będziemy w pięcioleciu 1976 — 
1980 prowadzić taką politykę cen, która za­
pewni maksymalnie korzystne warunki wzro­
stu realnych płac’’. Oznacza to stabilność cen 
większości artykułów, co powinno być osiąga­
ne przede wszystkim przez obniżanie kosztow 
produkcji w rezultacie wzrostu społecznej wy­
dajności pracy. Oznacza to także, iż nieunik­
nione są zmiany cen tam, gdzie tego wymaga­

ją warunki społeczno-ekonomiczne. Odpowied­
nie propozycje w tej sprawie będą konsulto­
wane z przedstawicielami społeczeństwa. W 
ostatecznym jednak rachunku, w skali spo­
łecznej, nastąpi wzrost płac realnych.

Istotną, choć nie zawsze przez nas uwzględ­
nianą rolę w całokształcie warunków naszego 
życia odgrywają takie czynniki, jak: wypo­
czynek ludzi pracy i ich rodzin, opieka zdro­
wotna, opieka nad matką i dzieckiem. I chić 
w każdej z tych dziedzin jest jeszcze sporo do 
poprawienia, często jesteśmy skłonni zapomi­
nać o tym, co już osiągnęliśmy, a jeszcze częś­
ciej w ogóle nie wliczamy tych spraw do oi- 
lansu warunków i poziomu naszego życia. 
Traktujemy to wszystko — i nie bez racji 
uzasadnionych przecież ustrojem — jak coś, 
co się rozumie samo przez się, co po prostu 
musi być i — koniec. Owszem, musi być, ale 
pamiętajmy, że jest to również ogromnie waż­
ny element jakości naszego bytowania. 
Wprawdzie wyższy poziom opieki zdrowotnej,
skuteczniejsza profilaktyka, lepsza 
wczasów wypoczynkowych, więcej 
w sanatoriach, lepsza opieka nad 
ką i dzieckiem — nie są wliczane do

baza 
miejsc 

mat-
pro-

centowego wzrostu płac realnych, trudno jed­
nak te sprawy pominąć, gdy się mówi o wa­
runkach życia.

Partia prowadzi kraj nasz na wyższy ja­
kościowo szczebel rozwoju. Integralnie z tym 
wyższym szczeblem związany- jest- też ,wzrost 
stopy życiowej. W dziesięcioleciu 1971—80 bli­
sko 3-krotnie wzrosną dochody ludności, pod­
woi się fundusz spożycia, o 60 procent wzrosną 
płace realne. Dziesięciolecie to przyniesie nie 
tylko wzrost powszechnego dostatku, ale tak­
że przyniesie dalszy postęp oświaty i kultury. 
W ustroju socjalistycznym nie wiąże się bo­
wiem pomyślności człowieka wyłącznie z do­
statkiem materialnym. Człowiek potrzebuje 
o wiele więcej. Coraz ważniejszą rolę w jego 
życiu odgrywają warunki społeczne i kultu­
ralne: świadomość rozwoju kraju, poczucie 
społecznej sprawiedliwości i bezpieczeństwa 
socjalnego, więź społeczna i współuczestnic­
two w życiu narodu, dostęp do wiedzy i kul­
tury oraz wiele innych czynników — kształ­
tujących osobowość człowieka, zaspokajają­
cych jego wyższe potrzeby, pobudzających je­
go aspiracje.

Polityka partii wytyczona na VII Zjeździć* 
konsekwentnie zmierza do jak najpełniejszego 
zaspokajania tych potrzeb człowieka. Jest to 
polityka nie tylko słuszna, ale i wielce huma­
nistyczna.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Waścicielka warsztatu
-zcmieślniczego tak ze-
:nawała przed Sądem: 

„Chciałam sprzedać większą par 
5 zawiasów potrzebnych do pro- 

mebli, w spółdzielni stola-

Refleksje z sali sądowej

w Kaliszu powiedziano ml: 
Mtnie kupimy zawiasy, ale za 

^rcdaictwem „Argedu”, bo prze 
zakazują zawierania trans- 

ł cii bezpośrednio z rzemi <śln.ka- 
j^ii więc do „Arge-

w Kaliszu i zwróciłam się do 
?nacego Marcinkowskiego. Słysza- 

bowiem, że z mm najlepiej za 
* a 5-ę interesy. Poszliśmy do 
auracjj na sn.adame zakropio- 

ial*'50llo'e,n' Marcinkowski wyglą 
li /u*'6111 na takiego, który lu- 

K>o płacił? Oczy- 
~ ja- Po wyjściu z lokalu 

'"^wsk1 powiedział, że „Ar- 
-nn^°Że partię zawiasów

ski ° zt’ a*e on — Marcinkow-ski _
febm-Coś z teg0 meć- Spy- 
łj’ e pan 4
Żder Z,° nańmniej 20 „patyków”. 
Chyba V°Wa,am się i Wypaliłam: 

tar^ na Btowę upadł. Po dlu 
Wą,., uz8°dnillśmy, że „pro 
Kilka^U;eSie 5 000 

lostah SC!e ^ni Później zawarta 
iy iawiaTWa (kupna — sprzeda- 
t2En,ieśin°W (między „Argedem” a 
lżenia CZ^ spółdzielnią zaopa- 

pbytu' której byłam 
^t0Wa7^man- p ęnię- 

Zwołałam Marcin- 
2 *)*ura na ulicę i tam 

p*ć t^cy.
2 sPrzedawałam w 

Ugą part q towarów

żąda? Odpowie-

,Ar-

- 74 Ignacy 
. ł . był starszym re

„IDOL“

Tak brzmi tytuł zamieszczo­
nego obOK zdjęcia, a wyróc 
nionego jedną z dwóch rew 
norzęunych drugicn nagroa w 
kategorii fotoreportażu w XVHi 
Ogólnopolskim Konkursie Fo* 
tografi Prasowej. Za ten 
właśnie fotogram nagrodę 
uzyskał Jan Morek, fotorepor 
ter Polskie! Agencji „Inter* 

oress”.
Pierwszą nagrodę w tym kon­
kursie, w dziale reportażu 
otrzymał Andrzej Baturo z re­
dakcji „Na Przełaj” za cykl 
zdjęć pt. „Akcja bimber” Jed 
na z dwóch drugich nagród 
przypadła Zb’nniewowl Matu-
szewskiemu Centralne;
Agenci! Fotooraticzn®' za re­

portaż pt. „Helsinki 1975”. (cc)

Jeszcze w styczniu 1975 
roku, kiedy już zapadła 
ostateczna decyzja i kiedy 

zobowiązali się, że przyspieszą 
wykonanie prototypu pierw­
szej polskiej lokomotywy spa­
linowej 'u ej mocy, nieodzow 
nej rozwijającemu się trans­
portowi kolejowemu — spra­
wę tę traktowano jako ważną 
i pilną, lecz bez zbędnych emo 
cji. W końcu nie pierwszy to 
raz podejmowano się w „Ce­
gielskim” trudnego zadania. 
Prawda, że trzeba było o pół­
tora miesiąca skrócić i tak już 
wyśrubowany termin realiza­
cji, a nadto zyskać akceptację 
wielu specjalistów oraz po­
myślnie przejść przez spraw­
dziany i próbne jazdy; ale do 
bra organizacja prac, a także 
sprawdzeni ludzie, wszystko 
to wróżyło przedsięwzięciu pro
s ą drogę do celu.

Konstrukcję nowej 
opracował Ośrodek 
Rozwojowy Pojazdów 
w Poznaniu. Przydały

lokomotywy
Badawczo- 
Szynowych 

się doświad
czenia zdobyte podczas projekto­
wania dwóch poprzednich lokomo­
tyw spalinowych ze znakiem HCP. 
Pii rwsza, o mocy 1 700 KM, przy­
stosowana była głównie do pocią 
gów pasażerskich. Druga, o mocy 
2250 KM, miała charakter uniwer­
salny — pasażersko-towarowy.

— Sztuka w budowie na­
szych lokomotyw spalinowych 
— mówi główny inżynier Fa­
bryki Lokomotyw i Wagonów, 
Józef Kotewicz — polega na 
tym, by. w maksymalny spo­
sób wykorzystać produkowa­
ny na licencji w HCP silnik 
„Fiat-owski”. Zmodyfikowa­
liśmy go i postanowiliśmy zbu 
dować lokomotywę o większej 
jeszcze mocy, 3000 KM, zdol­
ną popro-wadzić szybciej — 
cięższe pociągi.

— Na ile decyzja ta była ko 
nieczna?

— Budowa coraz silniej­
szych lokomotyw podyktowa­
na jest tendencją ogólnoświa­
tową do zwiększania ciężaru 
pociągów oraz prędkości jazdy.

Obrotny" handlowiec
ferentem sprzedaży w kaliskim 
oddziale Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlowo-Usługo­
wego „Arged” w Poznaniu. 
Przepisy regulujące obrót towa 
rowy między jednostkami u- 
społecznionymi a nieuspołecz­
nionymi przyznają referentom 
sprzedaży niewielkie uprawnie 
nia. Nie zezwalały one Marcin 
kowskiemu np. na samodzielne 
zawieranie umów, zresztą na­
wet po podpisaniu tychże 
lektyw oddziałowy „Argedu” 
mógł dokonywać korekt, zwła 
szcza rozmiarów zakupu.

Marcinkowski, którego prze­
pisy czyniły pracownikiem me 
samodzielnym, w rzeczywisto­
ści miał wiele do powiedzenia. 
Był bowiem właściwie jedy­
nym fachowcem w oddziale ka 
liskim. Jeśli dodać, że facho­
wość ta zasadzała się na oo- 
świadczeniu (Marcinkowski u- 
kończył tylko szkołę podsta­
wową), to fakt ten kaze je 
noznacznie oceniać sytuację 
kadrową w „Argedzie . bąo 
orzeknie później tak.

„Marcinkowski był (...) jedynym 
fachowcem. W związku z tym, przy 
wszystkich formalnych ogranicze-

niach miał w gruncie rzeczy dosyć 
duży stopień samodzielności, zwła­
szcza w wyborze towarów, a jego 
zdanie musiało się liczyć...”

Być może obawa przed utrą 
tą tak znakomitego — w wa­
runkach „Argedu” — specjali­
sty spowodowała, że dyrekto­
rzy tolerowali jego karygodne 
niezdyscyplinowanie. Polegało 
ono na systematycznym pijań­
stwie podczas pracy. Czasami 
podochocony alkoholem wywo 
ływał karczemne awantury. 
Po jednej z nich (która odby­
ła się w magazynie) wicedyrek 
tor oddziału — Tadeusz Paw 
laczyk, sugerował zwolnienie 
Marcinkowskiego z pracy. Nie 
kruszył jednak o to kopii. Mo­
że dlatego, że sam miał „co 
nieco” na sumieniu (od rze­
mieślnika Franciszka W. przy­
jął łapówkę w kwocie 6 600 zł).

Marcinkowski nadal więc 
był starszym referentem, cho 
ciąż — mówiąc językiem Ko­
deksu Pracy — stale ciężko na 
ruszał podstawowe obowiązki 
pracownicze, co uprawniało 
przedsiębiorstwo do rozwiąza­
nia z nim umowy o pracę bez 
wypowiedzenia. Gdyby nawet

ten środek uznać za zbyt suro­
wy, to przecież rzeczą niedo­
puszczalną było pozostawienie 
Marcinkowskiego na stanowi­
sku referenta, którego obo­
wiązki służbowe polegały na 
rozlicznych pertraktacjach z 
kontrahentami zarówno w biu 
rach „Argedu” jak i na tar­
gach krajowych, giełdach i 
tym podobnych imprezach han 
dlowych. Niewiele przedsię­
biorstw odważyłoby się uczy­
nić swoim reprezentantem na 
zewnątrz kogoś takiego jak 
osk. Marcinkowski. Komprom. 
tował on przecież „Arged”. a 
ponadto trzeba się było liczyc 
z tym, że upiwszy się, nie wy 
kona swoich obowiązków służ 
bowych. Przezorność nakazy 
wała, także brać pod uwagę 
fakt, że pracownik nadużywają 
cy alkoholu i trwoniący nar 
większość zarobków, może oka 
zać się niezbyt odporny na p- 
kusy, elegancko nazywam 
„prowizją”, dość typowe nr 
styku sektorów uspołecznione-
go i prywatnego. — O takich 

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Słowa dotrzymali
W ZSRR czy USA eksploatuje 
się kolosy o mocy 4000 — 
6000 KM, natomiast w Euro­
pie — z uwagi na krótsze dys 
tanse — głównie 2 000 — 3 000 
KM. Takie są aktualne potrze 
by.

Już na początku przyszło roz 
wikłać niełatwy problem. Kon 
struktorzy, po przeprowadze­
niu wstępnych badań, doszli 
do wniosku, że zaprojektowa­
ny układ chłodzenia lokomoty­
wy nie może być zastosowa­
ny: za mało wvdajny. Gdyby 
zainstalowano go w nowej lo­
komotywie. uzyskałaby ona 
moc równą... poprzedniczce.

< 3EDNAK

Trzeba było zatem zaprojekto­
wać na nowo cały układ chłodzą­
cy wraz z towarzyszącymi mu zes­
połami. Chcąc oszczędzić niewta­
jemniczonym szczegółów technicz­
nych, a jednak zobrazować roz­
miary tego przedsięwzięcia — pow 
tórzę za inżyni rem Kotewiczem: 
— To tyle, co jedna trzecia loko­
motywy.

Tak oto, kiedy wreszcie rozpo­
częto prace, do czasu gdy w za po 
wiedzianym terminie ruszyć mia­
ła lokomotywa — pozostały tylko 
2 miesiące. Natomiast w normal­
nym cyklu produkcyjnym potrzeba 
by 6 — 8 miesięcy, przy założeniu, 
że nip- rodzą się komplikacje.

Tymczasem...
Najpierw okazało się, że blo

nie dwóch ciężkich wózków 
trzyosiowych. Można sobie od
biedy wyobrazić lokomo-
tywę bez wielu części. Ale bez 
kół?

Rozwiązanie, które przyjęli 
„cegielszczacy” było ryzykow 
ne — ale jedyne. Nadal, na 
specjalnie w tym celu prze­
budowanych stanowiskach kon 
trolno-pomiarowych, realizo­
wano program badań i syn­
chronizowania układów loko­
motywy. które były już goto­
we; tak, że wreszcie w listopa 
dzie 1975 wózki nadeszły, pro­
gram trzeba było jedynie uzu
pełnić. Znów zyskano na 
sie.

Listopad był dla załogi 
siącem próby. Próby sił, 
rakterów. wytrzymałości.

cza-

mie 
cha- 
Za-

powiedziany dzień, w którym 
ruszyć miała lokomotywa, był 
w zasięgu ręki A wiele pozo 
stało jeszcze do zrobienia, nie 
mówiąca*wymQga,r>yich- prze­
pisami próbach.

niedziela
Pracowaliśmy

nie
wszyscy — załoga.

non-stop, 
niedziela, 
kierowni-

ctwo. Po 16, 18 i więcej go­
dzin na dobę. Nasze rodziny 
odczuwały to chyba też dotkli 
wie. W domu byliśmy raczej 
gośćmi — wspomina inżynier 
Ludwik Słabolepszy. kierownik
Wydziału 
tyw HCP. 
że., spał w

Zawzięli

Montażu Lokomo- 
o którym mówią, 
lokomotywie.
się. Bywało — w

nocy, trzeba coś pilnie popra­
wić. zmienić. Konstruktorzy 
wyrywani ze snu, natychmiast
meldowali się w hali produk- 

ku sterującego do agregatu .cyjnej. Załoga słowa dotrzy- 
chłodniczego lokomotywy nie
może w tak krótkim czasie 
dostarczyć nikt w kraju ani 
za granicą. — Chyba żartuje-
cie? — odpowiadano, 
takim terminie?

W

Nie można? — A jed­
nak pracownicy Prototypowni 
Fabryki Obrabiarek HCP blok 
ów wykonali. Dokładnie, 
w ustalonym czasie i nie rezyg 
nując z własnych, bieżących 
zobowiązań. A blok sterujący 
o serce układu chłodzącego i 

już choćby z tej przyczyny pod 
czas jego produkcji wymaga­
na była precyzja przynajmniej 
o dwie klasy wyższa niż przy 
wytwarzaniu obrabiarek.

Ledwie zgryziony został je­
den twardy orzech — niepoko 
ące wieści nadeszły z wroc-
awskiego „Dolmelu” (Dolno-

śląskich Zakładów Wytwór­
czych Maszyn Elektrycznych). 
Znów: — w terminie „na wczo 
"aj” nie możemy przepro 
wadzić prób i badań prądnicy 
;łównej.

— No, tym razem to już ko 
nieć — twierdzili niektórzy fa 
chowcy spoza Zakładów. — 
Bez tego z lokomotywą nie 
"uszycie.

Nie? Pracownicy Ośrodka Ba 
'awczo-Rozwojowego Silników 
Spalinowych HCP powiedzieli:

mała. W wyznaczonym termi­
nie lokomotywa była gotowa.

Rezultat wielomiesięcznego 
trudu prezentował się okazale. 
Lśniący lakier, dobrane kolo­
ry: „kość słoniowa” i „ciem­
na wiśnia”. Ale najważniejsze 
było to, iż pierwsza lokomo­
tywa spalinowa o mocy 3 000 
KM i prędkości maksymalnej 
140 km/godz.. wykonana cał­
kowicie na polskich zes­
połach — stała się rzeczywi­
stością.

— O sukcesie zadecydowa­
ła organizacja pracy, ścisłe 
współdziałanie kierownictwa 
zakładu i władz partyjnych — 
mówi I sekretarz Komitetu Fa 
brycznego PZPR Fabryki Lo­
komotyw i Wagonów. Antoni 
Swiderski. — Ale fakty two­
rzy robotnicza ręka i myśl in­
żyniera: zdecydowanie i soli­
darność w działaniu, serce do 
tego, co się robi i zawodowa 
ambicja. A tacy są nasi ludzie. 
Bez nich, nawet w najdosko­
nalszych warunkach, nie mo­
głoby być mowy o wygranej.

Na jedną z pierwszych prób 
przybyły ważne osobistości. 
Test polegał na przejechaniu 
kilku metrów do tyłu, a po­
tem do przodu. — Lokomotywa
wvccfała oosłu^znjc ale

Zobaczymy! I w y k o-
lali owo skomplikowane za­
lanie, mimo natłoku własnych 
■r raw.

Nigdy nie jest tak źle, żeby 
de mogło być gorzej. A naj- 
orzej było wtedy, gdy nie­
mal „za pięć dwunasta” zro- 
yił się kolejnv problem Oto 
wrocławska Fabryka Wago­
nów i Lokomotyw „Pafawag” 
nie dostarczył.a w termi

ruszyć w przód nie chciała. Je 
den z pracowników zreflekto­
wał się błyskawicznie, że prze 
cięż wystarczy zwolnić hamul 
ce i wykorzystać naturalny 
spadek toru. a lokomotywa po

Dokończenie na str 4
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Książeczki mieszkaniowe PKO Leszczyńskie

Od nowego roku
udogodnienia i zmiany

Od 1 stycznia 1976 r. wprowadza się następujące udogod­
nienia i zmiany w obsłudze mieszkaniowych książeczek PKO, 
wynikające z uwzględnienia wniosków i postulatów obywa­
teli:

Pracownicy uspołecznionych 
zakładów pracy, posiadający 
książeczki mieszkaniowe PKO, 
mogą dokonywać wpłat na te 
książeczki nie tylko w formie 
potrąceń od wynagrodzeń — 
jak to było do tej pory, lecz 
również bezpośrednio w pla­
cówkach PKO i pocztowych 
oraz ajencjach zakładowych 
PKO, zachowując przy tym 
uprawnienia do premii za sys­
tematyczne oszczędzanie. Oso­
bami uprawnionymi do syste­
matycznego oszczędzania na 
książeczkach wystawionych dla 
małoletnich dzieci lub dla 
kształcącej się młodzieży mo­
gą być, oprócz rodziców i 
opiekunów (tak było dotych­
czas) dalsi krewni, jeżeli co 
najmniej jedno z rodziców 
dziecka jest zatrudnione w 
uspołecznionym zakładzie pra­
cy.

Poczynając od 1 stycznia 
1976 r„ nowe książeczki miesz­
kaniowe będą otwierane przy 
zadeklarowaniu minimalnej 
kwoty 200 złotych miesięcznie, 
zamiast uprzednio obowiązu­
jącej kwoty 100 złotych. Jed­
nocześnie jednak — niezależ­
nie od normalnego oprocento­
wania wkładów (3 procent 
rocznie) — podwyższa się pre-

mię za systematyczne oszczę­
dzanie z 50 do 75 zł. Stwarza 
to możliwość zgromadzenia 
drogą systematycznego oszczę­
dzania większej kwoty na 
wniesienie wkładu mieszkanio 
wego; obecnie przed otrzyma­
niem mieszkania kwoty zgro­
madzone na książeczce wyma­
gały z reguły znacznego uzu­
pełnienia.

Poważnie zwiększono rów­
nież korzyści dla osób oszczę­
dzających. Ilustruje to nastę­
pujący przykład (przy uwzgięd 
nlcniu premii gwarancyjnej z 
tytułu zmiany kosztów budow­
nictwa), zakładając, że ksią-

Za złożenie deklaracji traktuje 
się również dokonanie pierwszej 
wpłaty w podwyższonej wysokości.

Zmiany te wprowadza się 
od nowego roku na podstawie 
uchwały Rady Ministrów z 5 
listopada 1975 r. (Monitor Pol­
ski nr 35, poz. 212). Mają one 
odpowiednie zastosowanie tak 
że w stosunku do członków 
związków twórczych oraz osób 
pobierających rentę lub eme­
ryturę z tytułu zatrudnienia 
w uspołecznionych zakładacn 
pracy. (PAP)

Z pleszewskiego „Spomaszu

żeczkę 
wieku 
nięciu 
kanie:

otwarto dla dziecka w 
12 lat, które po osiąg- 
22 lat otrzyma miesz-

Kompletne fabryki 
na eksport

Od kilku lat Pleszewska Fa

Słowa dotrzymał!
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jodzie sama, „na luzie”. Poje­
chała. I nikt się nie zoriento­
wał w czym rzecz. A po za­
kończeniu pokazu — niezwłocz 
nie usunięto drobną a\yarię sil 
nika. Próbne jazdy potwierdzi 
ły potem całkowitą sprawność 
i walory lokomotywy. Komi­
sja główna dokonała odbioru 
i dopuściła ją do próbnej eks 
ploatacji na liniach PKP.

— Ogromnym wyróżnieniem 
i przeżyciem, którego się nie 
zapomina, był dzień, w któ­
rym nasza lokomotywa po­
prowadziła pociąg do Warsza­
wy z delegatami na VII Zjazd

przy wpłacie 100 zł miesięcz­
nie wpłaty po 10 latach wynosiły 
dotąd 12 000 zł; do tego w PKO do 
pisywano odsetki (3 procent rocz­
ni ) l 963 zł oraz premię za syste­
matyczne oszczędz?-'e 6 000 zł; łącz 
ny stan oszczędności wynosił 
19.963 zł,

przy wpłacie 200 zł miesięcznie 
wpłaty po 10 latach będą wynosiły 
24.000 zł, dopisane odsetki 3.926 zł, 
a premia 9.000 zł; łączny stan 
oszczędności wyniesie zatem 
36.926 zł.

Jak z tego wynika, przy dotych­
czasowej wpłacie 100 zł miesięcz­
nie PKO dopisywała po 10 latach 
kwotę 7.963 zł, a przy wpłacie 200 
zł dopisze kwotę 12.926 zł.

Osoby, które przed wprowadze­
niem zmian gromadziły na ksią­
żeczkach mieszkaniowych wkłady 
niższe od zł 200 miesięcznie, mogą 
nadal dokonywać wpłat w dotych­
czasowej wysokości. Jednak wów­
czas premia za systematyczne 
oszczędzanie pozostanie bez zmian 
(czyli wynosić będzie 50 zł od każ 
dej miesięcznej wpłaty). Osoby 
te mogą również zadeklarować 
podwyższenie wkładu do kwoty 
uh ni^^ęj; niż .200 zł mieslęc^e. • 
Wówczas uzyskują prawo do ko­
rzystniejszej premii za systematycz 
ne oszczędzanie wynoszącej 75 zł.

bryka Aparatury Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” (woj. 
kaliskie), specjalizująca się w 
produkcji maszyn do prze­
twórstwa płodów rolnych, wy 
syła za granicę nie tylko po­
jedyncze urządzenia ale tak­
że całe linie technologiczne, od 
działy i nawet kompletne o- 
biekty. Pisaliśmy swego czasu 
o wyeksportowaniu do Haiti 
fabryki cukierków, zaś do 
Mongolii — dwóch oddziałów 
rektyfikacji spirytusu oraz o 
obiektach wysyłanych do 
CSRS, Bułgarii, Grecji. ZSRR 
i NRD.

W ostatnich tygodniach ru­
szył oddział śliwowicy nieda­
leko Belgradu (Jugosławia), a 
rozruch drugiego takiego w 
Oseczinie nastąpi niebawem. 
Realizuje się jednocześnie i 
inne kontrakty. M. in. dla Ju­
gosławii — oddział rektyfika­
cji spirytusu i wytwórnię wód 
ki oraz dla Maroka — gorzel­
nię i oddział rektyfikacji. Ma- 
szynąnąiz pleszewskiego .Spo­
maszu” zainteresowały się też 
ostatnio Brazylia i Jamajka.

(bop)

Pierwsza autocysterna 
do przewozu 

oleju opalowego
Załoga kościańskiego „Metal 

chemu” oddała do próbnej eks 
ploatacji prototyp autocyster­
ny do przewozu mazutu (cięż­
kiego oleju opałowego). Zosta 
ła ona umieszczona na oodwo 
ziu samochodu „Jelcz 317”. 
mieści 19 000 litrów płynu Po 

-siada zawory, armaturę, insta 
lacje podgrzewające olej i za­
bezpieczające go orzed ooża- 
rem odpowiadające standar­
dom światowym. Autocysterna 
została zaprojektowana w biu 
rze konstrukcyjnym „Metal- 
chemu”.

Nowoczesne rozwiązania kon 
strukcyjne pozwoliły ograni­
czyć ciężar autocysterny w oo 
równaniu do już produkowa­
nych przez to przedsiębiorstwo 
cystern do przewozu benzyny.

Pierwszy polski prototyp 
autocysterny do mazutu orze- 
szedł pomyślnie badania wy­
trzymałościowe. dokonywane 
w Instytucie Mechaniki Tech 
nicznej Politechniki Poznań­
skiej. Wczoraj rozpoczęły się 
badania drogowe nowego Do­
jazdu. Po ich zakończeniu, w 
pierwszym kwartale przyszłe­
go roku, załoga „Metalchemu” 
nodejmie nrodukcje seryjną *e 
go poszukiwanego typu pojaz­
dów. (tt)

„Dyrektorski" temat 
modny wśród filmowców

Wczoraj we wrocławskiej Wy­
twórni Filmów Fabularnych ekipa 
realizatorów pod kierunkiem reży 
sera Andrzeja Piotrowskiego za­
kończyła zdjęcia do filmu fabular 
nego pt. „Wielki układ”. Film 
podejmuje współczesną tematykę 
— opowiada losy jednego z dyrek­
torów fabryki, który czuląc sie za 
grożony na swoim stanowisku 
zwraca się o pomoc do swojego 
wpływowego przyjaciela z War­
szawy. Film obsadzony został 
przez znanych popularnych akto­
rów — m. in. zobaczymy' w nim 
Małgorzatę Braunek. Zrgmunta 
M.alanowicza, Leonarda Pietrasz-

Na ekrany kin „Wielki układ” 
wejdzie w pierwszej połowie 1976 
roku. (PAP)

TELEWIZJĄ
partii wspomina inżynier
Słabolepszy. — Teraz już mo­
gę się przyznać, że chociaż 
wszystko zostało dopracowane 
w szczegółach — nasza „serwi 
sowa” ekipa jechała w atmo­
sferze dość napiętej: czy aby 
n’’e przyjdzie w połowie drogi 
zakasać rękawów?... Ale ma­
szyna nas nie zawiodła. I nie 
zawodzi, kursując na szlakach 
kolejowych, gdzieś w Polsce...

Bywały już w naszej telewizji 
seriale z pamiętną „Stawką 
większą niż życie” na czele 

— które wieczorami wymiatały lu­
dzi z ulic. Nie było jednak jeszcze 
takiego, który byłby równie dy-
skatowany i przeżywany 
„Dyrektorzy”.

jak

Nasze polskie sprawy

Piłkarski turniej w „Arenie

Trzy drużyny z szansami

na zwycięstwo
Po wczorajszym dniu turnieju o puchar przewodniczącego w 

wódzkiej Federacji Sportu w Poznaniu, który rozpoczął się w W°!e- 
nie”, sytuacja jest jeszcze bardziej zagmatwana, niż w niedziel 
dy to rozpoczęto wymienioną imprezę. Aż trzy drużyny maia^’ k*®" 
se na ostateczne zwycięstwo: Polonia, Lech i Olimpia. Kolp-SZan' 
jaka poda jemy, nie jest przypadkowa. Polonia ma, podobnie 
ligowcy i II-ligowcy, cztery punkty, ale najkorzystniejszy stos * 
bramek. Unel<
Wczorajszy dzień stał pod zna-

kiem 
nych 
szym 
tę aż 
mym

dwóch efektownych wygra- 
drużyny z Głównej. W pierw 
spotkaniu pokonała ona War 
5:2 (1:0), eliminując tym sa- 
,,zielonych” ź walki o głów

ne trofeum. Polonia, grając do­
kładnie, zdecydowanie i spokoj­
niej od swych przeciwników, od­
niosła zdecydowane zwycięstwo. O- 
kazało się, iż słabą stroną Warty,
co dało się już zauważyć
wcześniej, jest brak

Wbrew przeciwnościom. Mi­
mo sytuacji niekiedy tak kry­
tycznych, że tylko krok dzielił 
ich od niepowodzenia. Skutecz 
nie rywalizując z czasem —„ce 
gielszczacy” słowa dotrzymali. 
Dowiedli, że jednak m o ż- 
n a! Poza uznaniem, na które 
w pełni zasłużyli, satysfak-

Tajemnica tego niezwykłego po­
wodzenia jest prosta. Twórcy „Dy 
rektorów” (scenariusz Aleksander 
Minkowski- i Andrzej Szypulski, 
reżyseria Zbigniew Chmielewski) 
stworzyli telewizyjny film, w któ­
rym miliony Polaków ujrzały lu­
dzi i sprawy wyjątkowo bliskie 
ich własnym przeżyciom, odczu-

przykład — kapitan Kloss). W „Dy 
rektorach” mamy dwóch bohate­
rów zbiorczych. Pierwszy to 
właśnie tytułowi szefowie. Wielu 
ludzi, którzy do tej pory patrzyli 
na dyrektorską funkcję przez pryz 
mat służbowego samochodu, sekre 
tarki i gabinetu — mogło się prze 
konać, co się kryje za tym szta­
fażem; poznać dramaty „swoich 
chłopów”, „bokserów”, „spadają­
cych gwiazd”, „wiecznych zastęp­
ców”, „p.o.”, „ryzykantów”.

Jest jednak również drugi boha­
ter zbiorowy — i on zadecydował 
chvba o rezonansie serialu: klasa

robotnicza. Dojrzewająca w niełat 
wych warunkach życiowych i spo­
łecznych, w najtrudniejszych mo­
mentach zwycięsko zdająca egza­
min z rozwagi i politycznej odpo­
wiedzialności.

Wreszcie „Dyrektorzy” nie byli­
by tym, czym są, gdyby nie dosko 
nali wykonawcy. Nie sposób ich 
tu wymienić. Wszyscy stworzyli 
sywetki z krwi i kości, kreując 
ludzi, których spotykamy wokół 
siebie.

Będzie o czym mówić na pewno 
jeszcze w czasie świątecznych wie 
czorów. (km)

ciom i refleksjom. ten

cją osobistą zawodową —
jest w owej historii lokomoty­
wy jeszcze jeden istotny ele­
ment godny podkreślenia. W 
przedsięwzięciu tym najwięk­
sze znaczenie miała solidna, 
dobrze pomyślana ro­
bota.

..Fabel” któreero problemami ży­
liśmy przez sześć wieczorów ubie­
głego tygodnia — to mikrospołecz 
ność skupiająca jak soczewka nie 
mai wszystkie najważniejsze „na­
sze nclskie snrawy” od końca lat 
nięćri7iesiatvch pn pcczatek sie­
demdziesiątych. Z „fahelowcami” 
mo<rły się utożsamić załogi wielu 
zakładów produkcyjnych. prze­
kreślonych swego czasu wyrokiem 
„nierozwojowości”. borykających 
sic wówczas z rozlicznvmi i nader 
dokuczliwymi trudnościami, po- 
woduiacymi konflikty i społeczne 
nacięcia, do szczvtu grudniowego 
1970 roku włącznie.

„Obrotny
Dokończenie ze str. 3

Jeden żelaznych kanonów

Jak zwykle 
skiego”.

u „Cegiel-
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twórczości telewizyjnej mówi, że 
serial mliśi mieć głównego bohate­
ra,. na tyle atrakcyjnego, by widz 
zwiazał się uczuciowo z jego po­
stacią (klasyczny

SiRONA

G LOS — 23 XII 1975

Może pani 
pożyczyć mojej 
mamie kilo mą­
ki, 5 jaj, pół kiio 
cukru i 2 forem­
ki do pieczenia 

ciasta?

handlowiec
możliwościach, tj. łapówkach 
— powiedział na rozprawie dy­
rektor oddziału, Jan Antosik 
— zarówno mnie, jak i innych 
pracowników uprzedzano na 
odprawach roboczych, organi­
zowanych przez jednostkę nad 
rzędną, a także na spotkaniach 
z przedstawicielami MO...

Ostrzeżenia nie przeszkadza 
ły dyrekcji w kontynuowa­
niu osobliwej polityki kadro­
wej: interesy przedsiębior­
stwa reprezentował pracownik 
nieodpowiedzialny, działający 
bardziej samodzielnie niż okre 
ślały to przepisy. Marcinkow­
ski nie omieszkał tego wyko- 

’ rzystać. Będąc jako fachowiec 
tym, od którego opinii zależało

zbyt szczegółowo, ą inne —- po 
mijają (brak np. instrukcji 
centralnie normującej obieg 
dokumentacji wewnętrznej w
przedsiębiorstwach handlo-
wych). Wprowadzają nakazy i 
zakazy, którym nie towarzyszą 
właściwe przedsięwzięcia eko­
nomiczne i organizacyjne. A 
niewiele się zdziała postulując 
— nawet bardzo kategorycznie 
— kontrolę jakości towarów, 
dostarczanych przez prywat­
nych wytwórców, jeżeli w jed 
nostkach „Argedu” nie ma ko 
morek organizacyjnych tym 
się zajmujących. Jeśli do tych 
i innych mankamentów — u- 
jawnionych w postępowaniu 
karnym przeciwko Marcinków
skiemu dochoćhą
nonsensy w obsadzie

takie 
kluczo-

czy „Arged za pośredni-
ctwem spółdzielni — zakupi to 
war oferowany przez rzemieśl 
ników, żądał od nich łapówek. 
Niejednokrotnie od ich otrzy-
mania uzależniał
transakcji, 
przebiegały,

O tym,
za warcie 
jak one

była mowa na
wstępie artykułu, 
artykułu przedstawia
w latach 1966 — 1974

Bilans 
się tak: 
Jgnacy

i Marcinkowski przyjął Pd rze- 
J mieślników łapówki — łącznej 
i wartości co najmniej 300 000 
f zł — w postaci gotówki i po­
ił częstunków alkoholowych.
- Przepisy o obrocie towaro­

wym na styku sektorów uspo­
łecznionego i prywatnego re­
gulują niektóre zagadnienia

wych stanowisk, jakie zdarzy 
ły się wówczas w kaliskim 
„Argedzie”, to powstają sy­
tuacje sprzyjające nie tylko 
łapownictwu.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu, wyrokiem z 22 października 
1975 roku skazał osk. I. Marcinków 
skiego na 5 lat pozbawienia wol­
ności i grzywnę w wysokości 
60 000 zł oraz orzekł częściową kon 
fiskatę jego mienia i utratę praw 
publicznych na 5 lat. Osk. T. Pa­
wlaczyk został ukarani dwoma la 
tami pozbawienia wolności, grzyw 
ną (6 000 zł) i utratą praw na 3 
lata. Osk. J. Antosika sąd unie­
winnił od zarzutu przyjmowania 
łapówek, wyrok nie jest prawo­
mocny.

żyli na słowa uznania, zwłas,P. 
w I połowie, dopóki starczyło a 
sił, stawiali dzielnie opór I u, lm 
com. Lech nie zachwycił. wS 
że drużyna ta miała dłuższą nr, ’ 
wę w treningach. Wychcdzą r 
jaw niedostatki w wyszkolen. 
chnicznym. Najbardziej podo 
stę nam w zespole I-lig0WcZ 

-bramkarze Zakrzewski i KarWet.^
Grala, Napierała i WojciechowsK* 

dzień Szkoda jednak, iż ten ostatni ni" 
potrafił niekiedy opanować SWV(T 
nerwów, nawet jeśli można zg0. 
dzić się z opinią, że nie wszystkie 
decyzje arbitra były bezbłędne 
Bramki dla Lecha zdobyli; Wójcie 
chowski 3 (w tym 2 z karnego) 
Grala i Napierała, a dla Grim.’ 
waldu: Szotowski 2 (obydwie ż

odporności
psychicznej młodego zespołu. Bram 
ki dla Polonii zdobyli: Krzyśka, w. 
Adamski, J. Pacholczak, Brodowski
i Kubalczyk (samobójcza), 
pokonanych — Jankowiak 
balczyk.

W kolejnym spotkaniu

a dlą

Lech
wygrał z Grunwaldem 5:3 (1:2). 
Mimo przegranej wojskowi zasłu-

Półfinaliści Pucharu Polski
w „siódemce"

W trzecim etapie rozgrywek o 
Puchar Polski w piłce ręcznej męż 
czyzn wyłoniono osiem drużyn, 
które awansowały do półfinałów.

W Fłocku awans zapewniły sobie 
siódemki Grunwaldu Poznań i 
Wisły Płock a wyeliminowana zo­
stała Korona Kielce.

W Łodzi zakwalifikowały się do 
Dółf-nału drużyny Anilany Łódź i 
Wybrzeża Gdańsk.

W Krakowie awans zdobył TT—li 
gowy Wawel Kraków oraz Spój­
nia Gdańsk.

Z grupy, która rywalizowała w 
ćwierćfinale w Zabrzu, awansewa-

karnego) i Mosur
Ostatnie spotkanie to pewna 

wygrana Polonii z dotychczas ie. 
d>ną niepokonaną drużyna w tur 
nieju — Olimpią 3:1 (2:0). Bohate­
rem tego pojedynku był bramkarz 
zespołu z Głównej — BobkowsXj 
Obronił on dwa rzuty karne, in­
terweniując poza tym w wielu in- 
nych sytuacjach. Wydawało się 
iż będzie to jedyny mecz w tur! 
nieju. w którym pokonani nie zdo 
tędą bramki. Udało się im to jed 
nak w ostatniej minucie, kiedy Po 
lonia grała w osłabieniu z powo­
du wykluczenia jednego z piłkę- 
rzy z boiska. Strzelcami goli dla 
zwycięzców byli: R. Maćkowiak i 
Perz oraz Krzyśka z karnego, a 
dla Olimpii — Jakubczak.

TABELA

ły zesnuły Śląską Wrocław i
goni Zabrze. (PAP)

T. Petrosjan

Po- 1. Polonia
2. Lech
3. Olimpia
4. Warta
5. Grunwald

3
3

3
2

2:4
0:4

12:8 
12:10 
11:11

9:12 
7'10

szachowym mistrzem ZSRR
W Erewaniu zakończyły się sza 

chowe mistrzostwa ZSRR. Po raz
czwarty tytuł mistrza kraju 
był Tigran Petrosjan. W 15 
dach Petrosjan zgromadził 10 
Tytułami wicemistrzowskimi

zdo-

pkt. 
po-

dzielili się Rafael Baganjan, Mi­
chaił Tal, Boris Gulko 1 Oleg Ro 
maniszyn — wszyscy po 9.5 pkt.

x dalekopisem
Do półfinału strefy południowo- 

wschodniej Pucharu Davisa w 
Azji awansowała drużyna Indii, 
która w Manili prowadzi już z 
Filipinami 3:0.

Tenisiści USA ciężko walczą o 
awans do czwartej rundy Pucha­
ru Davisa w strefie północno-ame 
rykańskiej. W Meksyku Amery­
kanie zmierzyli się z groźnym ze­
społem gospodarzy. Po czterech 
grach stan meczu 2:2. W trzecim 
dniu najpierw Amerykanin Brian 
Gottfried uporał się z trudem z 
Meksykaninem Marcelo Larą 3:6, 
6:2, 3:6, 8:6, 6:1, a następnie wy­
szli na kort najlepsi gracze swo­
ich zespołów — Meksykanin Raul
Ramirez Amerykanin Jimmy
Connors. Rywalizacja o trzeci, de 
cydujący punkt trwała tak dłu­
go, że mecz przerwano z powodu 
zapadających ciemności. Ramirez 
znajduje się w korzystniejszej sy 
tuacji. Spotkanie Ramirez — Con 
nors zostanie wznowione, w ponie 
działek przy stanie 2:6/ 6:3, 6:3, 
2:3.

W Brasilii zakończył się ćwierć 
finał Pucharu Davisa strefy po­
łudniowoamerykańskiej. Tenisiś­
ci Brazylii pokonali Feru 5:0.

W finale tenisowym mistrzostw 
Nowej Południowej Walii w Syd­
ney była mistrzyni olimpijska Au­
stralijka Evonne Goolagong Caw- 
ley łatwo pokonała Angielkę Sue 
Barker 6:2, 6:4. W finale singla 
mężczyzn Ross Case (Australia) 
pokonał swego rodaka Johna 
Marksa 6:2, 6:1. Marks w półfinale 
wygrał z daviscupowym graczem 
australijskim Tonym Roche’m 3:6, 
7:6, 13:11.

W Cardiff reprezentacja rugby- 
stów Walii pokonała Australijczy­
ków 28:3 (9:0).

W Aspen (Colorado) odbył sie 
kolejny narciarski slalom specjał
ny równoczesny mistrzo-
stwach świata zawodowców. Zno­
wu zwyciężył Francuz Henri Du- 
villard przed Japończykiem Ban­
kiem Kashiwą. Obecnie w klasyfi 
kacji najlepszych narciarzy zawo­
dowych świata prowadzi Henri 
Dutrilląrd — 82 pkt., przed Han- 
kierh łiashiwą — 54 pkt. i Austria 
kiem ykernerem Bleinerem — 50 
pkt.

W dwuboju zimowym rozegra­
nym w szwajcarskim St. Moritz 
triumfował Manfred Geyer (NRD) 
— 1:18.28 przed swym rodakiem 
Manfredem Beerem — 1:18.36.

W San Juan (Portoryko) zawo­
dowy pięściarz z Panamy Rober­
to Duran obronił tytuł mistrza 
świata w wadze lekkiej nokautu­
jąc Meksykanina Leoncio Ortiza 
w ostatniej, piętnastej rundzie 
mistrzowskiej walki. (PAP)

Dzisiaj ostatnie trzy mecze: Grun
wałd — Warta, Olimpia — Lecr> i
Polonia — Grunwald. Początek o: 
godz. 16. Spotkania te wyłonią i

•^wyttęzóę •imprezy.-a także rtśW 
teczniej strzelającego piłkarza w1 
polu oraz egzekutora rzutów Kar- i 
nych. ■

A. K.

A. Szymanowski
piłkarzem roku

W plebiscycie czytelników 
katowickiego „Sportu” na naj 
lepszego piłkarza 1975 roku
zwyciężył reprezentacyjny
obrońca Polski, piłkarz kra­
kowskiej Wisły — Antoni Szy 
manowski. Drugie 'miejsce za­
jął Grzegorz Lato a trzecie — 
Andrzej Szarmach.

Antoni Szymanowski jest 
także laureatem „Złotych Bu­
tów” redakcji „Sportu” oraz 
zwycięzcą plebiscytu Woje­
wódzkiej Federacji Sportu i 
„Echa Krakowa” na najlepsze 
go piłkarza podwawelskiego 
grodu. (PAP)

Rekord Europy 
węgierskiego pływaka

Młody węgierski pływak Sandor 
Nagy ustanowił w niedzielę w, .J 
dapeszcie rekord Europy w wyscl 
gu na SCO m st. dow. Uzyskał on 
rezultat 8.24,8. Dotychczasowy re' 
kord należał do Reinera Strobacna 
(NRD), który w Mistrzostwie 
Świata w 1975 r. uzyskał 8.2< 9a . 
ło to podczas finałowego wy»CI6 
na 1500 m). . w

Rekord świata na 800 m ' 
należy do Tima Shawa (USA) i i 
nosi 8.09,60. (PAP)

Przedolimpijskie 
eliminacje 

piłkarzy ręcznych
W meczu z cyklu P«edoli^ 

skich eliminacji piłkarzy £ 
nych, rozegranym w 
hali w Monachium, 
niespodziewanie pokonała ÓW 
strzów świata — reprezenreWan- 
NRD 17:14 (9:6). SP^^larca * 
żowe wyznaczono na ®
NRD. .

W siódmej grapie 

eliminacji PrzedohmP^^^ sl° 
rzy ręcznych w Vigo za
demki Danii i (8:7). 6
kończył się remisem • • .zie sją 
marca w Kopenhadze obeCnie 
pojedynek rewanżowy. pUńczyc^ 
grupie VII ’:1
3:1 (39—29), przed H;52? 
(90—27) i Holendrami I” pAp
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P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
zawiadamia

o skróconym okresie przyjmowania ku­
ponów w tygodniu przedświątecznym.

NA TERENIE WIELKOPOLSKI
kupony piłkarskie i Dużego Lotka przyjmowane 
będą do środy, dnia 24 grudnia.

na terenie m. poznania
kupony piłkarskie —
do środy, dnia 24 grudnia;
kupony Dużego Lotka —
do soboty, dnia 27 grudnia.

Kolektury w urzędach pocztowych posiadają odręb­
ny skrócony czas przyjmowania kuponów w okresie 
świątecznym.

Szczegóły w kolekturach pocztowych.

P. P. Totalizator Sportowy 
Oddział Międzywojewódzki 

Poznań
6555-K1
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Kupno © Sprzeda?
mię stare monety, ku- 
ld0 piwa, szablę, szty- 

:,t broń. Umińskiego 7a 
'30 Wilda (od 15).

331296

Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki sze 
roki asortyment, poleca 
sklep orzy ul. Dzierżyń-
'kiego 126 29861g

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz, 15140

Buty oficerskie 42, oraz 
skrzypce stare, koncerto­
we sprzedam Kmieca 25a 

327616

Fryzjerskie aparaty, fote 
le. stanowiska 3-obsługo- 
we sprzedam Tel. 458-46 

327106

Minikalkulator okazyjnie 
sprzedam. Informacje — 
godz. 18—19, tel. 554-30. o- 
raz godz. 15—16, telefon 
559-45. 33608g

@ Samochody
Sprzedam Fiat l2Sp Od­
biór połowa grudnia. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 32929g

e Nieruchomości
Kupię gospodarstwo do 5 
ha blisko Poznania, na­
dające się na hodowlę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33512g
Sprzedam pół bliźniaka 
atrakcyjnej budowy, do 
wykończenia przy Wino­
gradach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33726g.
Budowlaną działkę ziemi 
o powierzchni 1 ha, poło 
żonej w m. Słupcy, woj.
konińskie sprzedam
Parcela pszenno-buracza- 
na, 70 m szerokości, w 
centrum miasta, trójfron-
towa. Oferty , J?rasa”
Grunwaldzka 19 dla 1596p

W Matrymonialne
Poznam kawalera
kształconegc j 
dziestce. Cel 
nialny Oferty 
Grunwaldzka 
32367g

po
wy- 

czter-
matrymo- 

„Prasa” 
19. dla

Wdowiec 54 lat, samotny 
rzemieślnik, bez nałogów 
nożna odpowiednią panią 
dc lat 50. w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30969g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

31639g s

ki

ZDROWYCH I WESOŁYCH ŚWIĄT
ŻYCZĄ

WSZYSTKIM MIESZKAŃCOM POZNANIA I WIELKOPOSKI
P. G. L. KOZIOŁKI”.

JESZCZE TYLKO DWA LOSOWANIA ŚWIĄTECZNE — 28. XII. 75 r
I SYLWESTROWE 31. XII. 75 r,

Z DODATKOWYM LOSOWANIEM BANDEROL Z KOŃCÓWKĄ CZTE 
RO I TRZYCYFROWĄ Z CAŁEGO MIESIĄCA GRUDNIA 

NAGRÓD PIENIĘŻNYCH ZA 500.000,— ZŁ.
GŁÓWNA WYGRANA „POLSKI FIAT 126P”

6527-K1
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Emeryt, wdowiec w star­
szym wieku dobrej pre­
zencji bez nałogów, pozna 
pania z mieszkaniem. Pa 
nie rozwiedzione mile wi 
dziane Cel matrymonial­
ny Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32663g

Panna 40-letnia wyksztaj
eona materialnie
leżna. samochód

meza- 
usposo-

Pienie spokojne pozna od 
oowiedniege pana Cel ma 
trymonialny Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
'524296

Poznam kulturalnego ka­
walera do lat 32 z wy­
kształceniem rolniczo- 
agrodniczym Cel matry­
monialny Tylko ooważ- 
ne oferty składać „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3253lg
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Smaczne i łatwe w przygotowaniu 
FILETY ŚWIĄTECZNE 
Z RYB MORSKICH

na każdy stół wigilijny polecają wszystkie sklepy
Centrali Rybnej oraz sklepy PHS i WSS przy 
stępujących ulicach:

na-

m
hi
lii

III

li!
Nowe Miasto —
Osiedle Piastowskie, Wioślarska, 
Grunwald — Palacza, Junacka, Świt, 
Wilda — Buczka, Osinowa, Jesionowa, 
Jeżyce —
Szydłowska/Błękitna, Wojska Polskiego, Mylna,

III

III

IIIIIIKawaler 26-letni, wzrost 
175, oez nałogów, dobrze 
sytuowany oozna odpo­
wiednia oannę najchęt­
niej z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 32837g

WERONIKI WASlNSKIEJ
z domu Tomowiak

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną
W głębokim smutku, bólu i żalu pogrążonaUl, Chlebowa 1 m. 2. 34040g

rodzina

WIKTORIA WĄS
odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.40Pogrzeb wa, szwagierka, ciociana cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

siostrzeniec Stanisław z żoną i rodziną
Pogrzeb odbędzie sięVI. Małeckiego 3 m. 18. 34O31g

WŁADYSŁAW ŻUŁAWSKI

W smutku pogrążona

28142g

MICHALINA PRZYWARCIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia 1975 r. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym Osieczna 
k. Leszna.

W dniu 19 grudnia 1975 r zmarł mój ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm o godz. 14.15 
a cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 21 grudnia 1975 r. odeszła od nas na zaw- 
ne nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, orzeżywszy lat 72

Dnia 21 grudnia 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 92, nasza ko- 
nana matka, babcia i prababcia

TADEUSZ STASIAK
c, długoletni pracownik 

odr zpitala Miejskiego im. J. Strusia, 
naczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.59 
c®entarzu junikowskim.

MARIA GAŁDYNSKA

JERZY CASSELIUS

W smutku pogrążona

żona z rodziną

28140gUl. Matejki 65 b m. 7.Pogrążona w smutku
Ul- Głogowska 45 m 1.

Gwardii Ludowej 53.

W smutku pogrążona

rodzina

28141g

W smutku pogrążona

34029gUl. Kościerzyńska 46. Luboń 4, Sobieskiego 90.
340'~

usa

Msza św. odprawiona zostanie dnia 23 bm. 
o godz. 14 w kościele parafialnym, po czym po­
grzeb o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

Łl?\acka 2 23, 
ul. Mostowa 24

gicyn 19 Studnia 1975 r. zginął śmiercią tra- 
syn na1droższy mąż. nasz ukochany
lat & szwagier i kuzyn, przeżywszy

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodzina

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21 grudnia 
1975 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

moja żona, najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 82. śp

H sn żaiem zawiadamiamy, że dnia
niS-•1975 roltu zakończył swój pracowity 

teść k naidroższy mąż. ukochany ojciec, 
’ orat i dziadek orzeżywszy lat 81, śp.

ANDRZEJ PACHURKA
Ha °dbędzie się dnia 34 bm. o godz. 8.49 

larzu junikowskim.

tDnia 21 grudnia 1975 r. przestało nagle bić 
ofiarne serce naszej najukochańszej i naj­
droższej mamie, teściowej, babci i prababci, 

opatrzonej Sakramentami św. śp.

Panna 29-letnia średnie­
go wzrostu wyższe wy­
kształcenie materialnie 
niezależna mieszkanie w 
Poznaniu uczciwa bez na 
>ogów niebrzydka nożna 
odr>owipdr>’ego oana zde- 
cydowanegr na małżeń­
stwo Oferty „ Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
426426

Dnia 20 
ciocia

grudnia 1975 r. zmarła nasza kochana

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 grudnia 1975 roku zmarł najdroższy mąz 

i przyjaciel mego życia, najtroskliwszy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek opatrzony 
Sakramentami św., w 78 roku życia śp.

BRONISŁAW SZYNDLER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 8.05 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

28148g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy ze dnia 
21 grudnia 1975 r. zmarł śmiercią tragiczną, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy i naj­
ukochańszy mąż. nasz tatuś, teść, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 50, śo.

Ul. Matejki 61 m. 7. 28137g
ZBIGNIEW DUDZIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

III
Stare Miasto 
„Megasam”,

— Słowiańska, Osiedle Przyjaźni 
Murawa, Średnicowa.

6607-K1

PELAGIA
z domu

W dniu 21 grudnia 1975 r. zmarł nagle w 40 
roku życia mój najdroższy mąż, tatuś, brat, 
szwagier i siostrzeniec

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Łukaszewicza 40 m. 2 34005g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
I 20 grudnia 1975 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojciec, brat, teść, dzia­
dziuś, przeżywszy lat 67

MARIAN STRONCZYNSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 8.45 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, przeżywszy lat 52, mój najlepszy mąż 
i przyjaciel, najtroskliwszy ojciec, zięć, uko­
chany brat, szwagier i wujek

mgr JÓZEF CIECHANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone

żona, córka i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 169. 2»136g

JADWIGA ŁUKASZEWSKA 
z domu Szczepska

Atrakcyjna, kulturalna, 
wolna. wyKształcenie wyz 
sze stanowisko urządzo­
ne mieszkanie sytuowa­
na pragnie poznać przy

Dziewczyna lat 22, pozna 
pana do lat 32 z mieszka 
niem Cel matrymonial­
ny Oferty Prasa” Grun 
waldzka ’9 dla 32446g

Fachowa naprawa telewi 
zorów. Tel. 552-59. Kopań
ski. 32362g

stojnego oowyżej 
wykształcenie 
Oferty z adresem 
lefonem Prasa”.

45 lat 
wyższe 
lub te- 
Grun-

waldzka 19 dla 32483g.

Pani tat 23 pozna męż­
czyznę do lat 32 z miesz­
kaniem Ce) matrymonial 
ny Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32447g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 31156g
Bezpyłowe cyklinuję par 
kiety układam wykładzi­
ny podłogowe Nowal^w 
Ski. tel. 739-58. 323—g

KRUSZONA
Ossowska

4- Z głębokim żalem zawiadamiam, ze c 
I 22 grudnia 1975 r zmarła po długich 1 c 
kich cierpieniach opatrzona Sakrament, 
św., moja ukochana żona, nasza siostra, br;

i kuzynka, śo.

Zgubiłem ślubną obrącz­
kę. Zwrot za wynagrodzę 
niem. Dolna Wilda 48 m
U tel. 33-0"-24

Zguby S Różne
Naprawa lodówek sprę­
żarkowych oraz skup lo­
dówek niesprawnych. Te- 
lefon 740-87, Łukaszew­
ski. 31S£0g

281128

dnia 24. XII. 1975 r. o go-
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
na Winiarach.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Nad Potokiem 27b m. 7.
Odjazd autobusem o godzinie 13.15, ulica Woj­

ska Polskiego, narożnik Nad Wierzbakiem.
IB

W smutku pogrążona

Gniezno, ul. Wrzesińska 9.

tDnia 20 grudnia 1975 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi brat, stryj

i wuj, przeżywszy lat 82

IGNACY HANDSCHUH

Kolczyk pamiątkowy zgu 
biono w śródmieściu. Zna 
lazcę wysoko wynagro­
dzę. Poznań, ul. Zielona
5 m. 4. 34046g

Orwochrom Barwne
przeźrocza wywołuje w 
terminie 5 dni. Jan Ko- 
łecki, Zakład Fotograficz 
ny. Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

333996

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych. wieczorowych, we­
lonów. nakryć do chr^u.
Mickiewicza 20 31550g

Kucharz garmażer go­
tuje na wt-selach lub in­
nych uroczystościach Tel. 
587-83 r>d godz. 16 Za-
krzewska 32609g
Usługi konserwacyjne l 
naprawy urządzeń wod.-
kan gaz wykonuję.
Zgłoszenia tel. 67-27-20,
Podcłechowckj 32640g

34O15g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 grudnia br. 
o godz. 11 w Gnieźnie na cmentarzu św. Waw­
rzyńca przy ul Armii Czerwonej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

4- W dniu 21 grudnia 1975 r. zakończył swo’ 
I pracowity i uczciwy żywot nasz troskliwy 

i szlachetny ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy 85 lat, śp.

WŁADYSŁAW BERNACIAK
działacz polonijny w Berlinie praed I wojną 
światową, działacz soołeczny w okresie między­
wojennym w Gnieźnie, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W głębokim smutku pogrążona

4- W dniu 20 grudnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 80. śp.

34035g

KAZIMIERA WOJCZYNSKA
z domu Szymańska

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 grudnia 1975 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najdroższa 
mamusia, teściowa i babunia

MARIA CHATLINSKA
z domu Kwintkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15 
na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona W smutku pogrążona

28145g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
19 grudnia 1975 r. zmarł nagle mój najdroż­

szy mąż. przeżywszy lat 67. śp.

STANISŁAW WESOŁOWSKI 
żołnierz kampanii wrześniowej, 

członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w nieutulonym smutku 
żona x rodziną

Ul. Mylna 58 m. 9. »14 3g

28147g

J- Dnia 19 grudnia 1975 roku zmarł po ciężkiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy 79 lat

JAN KONIECZNY
emeryt maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Ostrobramska 36. 38144g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 grudnia 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 77

STANISŁAWA ADAMSKA
z domu Czerwińska

Msza św. odprawiona zostanie dnia 23 bm. 
o godz. 14 w kościele parafialnym w Lasku, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

34038g

S. "f p.

STANISŁAW SKŁODOWSKI
zmarł dnia 20 grudnia 1975 r. zostawiając w bólu 
żonę, syna z rodziną 1 siostrzenice.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.5" 
na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele św. Anny w Poznaniu, dnia 27 bm. o go­
dzinie 18.

Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Puszczykówko, ul. Dworcowa 59. 34027g

3CCT3



□RUDZIEk
23 

Wtorek

Sławomiry, 
Wiktorii

Słońce: 7.47—15.30

TEATRY 3
OPERA — g. 17 „Dziadek do 

or .echów”.
juALKI i AKTORA — g. 10 „Sia­

ła baba mak”.

KIMA i
KDF — MUZA — g. 10, 12.30,

15.30 „Ostatni seans filmowy” 
(U-SA 18 1.), g. 18, 20 „Lot martwe 
go ptaka” (jug. 15 1.) ..

KDF FAŁACOWE — g. 20 „Viva 
la muerte” (fr.-tunez. 18 1.).

APOLLO ło, 12.30 „Niezwy-
kło przygody Włochów w Rosji” 
(r; dz.-wł. b.o.), g. 15, 17.30, 20 „Za 
kl -te rewiry”.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 18, 
20. .5 „Samotny detektyw McQ”

GONG g. 10, 12, 16, 18, 20
„Jestem niewiernym mężem” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zew 
ki wi” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Spra­
gniona miłości” (bułg. 15 1.), g 16, 
18, 20 „Okruchy życia’’ (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dom 
lalki” (ang.-fr. 15 1.).

MALTA — g. 17.30. 20 „Dzieje
grzechu” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 
„Walka o Rzym” cz. I
b.o.).

OSIEDLE

15.30, 19 
i II (wł.

g. 16, 19
ćz. I 1 II (poi. b.o.).

PANCERNIAK — g. 
„Zbrodnia pod błękitną 
(czes. 15 1.).

,Potop”

17, 19.30
gwiazda”

RIALTO — g. 10, 12 „Czarodziej­
skie dary” (NRD b.o.), g. 14, 16, 
18. 20 „Piaf” (fr.-ameryk. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17,
19.30 „Przeznaczenie ma na imię 
Kamila” (czech. 15 1.).

SCALA — g. 16.30, 19 „Kapitan 
Florian z młyna” (NRD b.o.).

TĘCZA — g .17, 19.30 „Czyste rę­
ce” (rum. 15 1.).

WARTA — g. 10, 1?, 14, 16 „Flip 
J Fłap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.). g. 17.45 i 20 „Doktor
Mladen” (jug.

WILDA 
Sawyer”

. 15 1.).
g. 10, 12.30 „Tomek

(USA b.o.). g. 15.30, 18,
20.15 „Syndykat zbrodni” (USA 15

FOTOPLASTIKON 
.Uroki Capri’’.

g. 13—18

ZOO ul.
Zwierzyniecka

Krańcowa 
• g. 9—16.

ul.

[k DYŻURY 1
SZFITALE: interna, chirurgia 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 - 
negłe zachorowania

tel. 66-00-66;
domu

rady lekarskie — tel. 63-735. 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1,

po- 
wy-
pu-

tel.
32-12-61 Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. te.l. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268: ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń,
tel. 99 i 544-44; Swarzędz tel.
209 i 514-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny przez całą dobę. tel. 989 i 
540-93.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi. 
psycholog. Porady prawne z za-
kresu prawa rodzinnego, 
wenerycznych i z zakresu 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury

chorób 
służby

nocne:
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53,
Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
ka 18. al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska Starołęc- 
Marcinkowskiego 11

Akcja kontrolna MO i Polskiego Radia Na przykładzie Osiedla Lecha

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Rep. na zamówienie; 
9.20 Mini turniej zespołów wokal­
nych; 9.30 Radio Praga prezentu-
je; 9.45 Rytmy
stroje; 1 
polskich

barwy na-
10.08 Tańce kompozytorów

Tipstoli ’
10.30 „Podróże Maudie 
- pow.; 10.40 Nie tylko

dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Z nagrań Or­
kiestry PR i TV; 12.25 Mei. i pio­
senki o zimie; 13 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka; 13.15 Klu
by rolnika
Haydn: 
zdrowie

rolnikom; 13.35 J.
Koncert C-dur; 14 Sport to

14.10 Muz.
14.35 Muz. podróże 
ryż”; 15.19 Tańce z 
cuskich; 15.35 Muz.
dyn, Praga; 16.C6

Z

lud. Hiszpanii; 
„Rzym — Pa- 
baletów fran- 
podróże: Lon- 
U przyjaciół;

Przeciwko
piratom drogowym

Kolejna akcja kontrolna, jaka w sobotę i niedzielę odby­
ła się na poznańskich drogach i ulicach, a którą zorganizo­
wała Służba Ruchu MO wspó nie z Polskim Radiem, przy­
niosła obfity plon w postaci sporej liczby mandatów i os-
trzeżeń, zatrzymanych kart re estrscyjnych, a 
ków do Kolegium.

Jeszcze raz okazało się, że 
nie wszyscy użytkownicy dróg 
mają i przestrzegają przepisy 
Kodeksu Drogowego, a są i ta 
cv, którzy znaki drogowe trak 
tują wyłącznie jako uliczną de 
korację. Można to było za­
obserwować m. in. na ul. Dą­
browskiego, na odcinku pomię 
ozy ulicami Polską i Lechic- 
ką, gdzie duże, wyraźnie wi­
doczne znaki informują o do­
puszczalnej prędkości jazdy — 
60 km/godz. Niewielu jednak

było kierowców, 
sowywali się do

nawet wnios­

którzy dosto- 
tego zarządzę

ąia. Zdajemy sobie sprawę, że 
nowa trasa skłania do rozwi­
jania większych prędkości, ale 
trzeba również pamiętać, iż 
prowadzone tam są jeszcze ro 
boty wykończeniowe i dla bez 
pieczeństwa pieszych jak i 
kierowców musi na razie obo­
wiązywać ograniczenie szyb­
kości.

Zamiast prowizorki
drogi i chodniki

W północnej części górnego 
tarasu Rataj (okolica 
Chartowa). na którą skła 

dają się cztery zespoły miesz­
kaniowe, prace budowlane w 
całej pełni. Na pierwszym pow 
stającym osiedlu — Lecha wy 
budowano już około 600 miesz 
kań. W sumie zamieszka tu 
nonad 8000 ludzi, a w całym 
północnym rejonie górnego ta
rasu 30 000.

• Od dłuższego czasu mieszkań­
cy Sołacza — otrzymują przesyłki 
pocztowe z dużym opóźnieniem lub 
wcale nie są one doręczane.

0 Dlaczego nikt nie sprząta 
chodnika i jezdni przy ul. Czesła-
wa, przy dziecińcu na 
między ulicą Różaną a 
Ludowej? — chcieliby 
przechodnie.
0 Klatka schodowa w 

przy Zabikowskiej 62 w 
jest bardzo brudna. Myta

odcinku 
Gwardii 
wiedzieć

bloku F 
Luboniu 

jest rząd
ko i niestarannie. Chodniki zamia­
tane niesystematycznie, samoza. 
mykacz przy drzwiach wejściowych

Nadmierne szybkości noto­
wano również na innych tra­
sach, były przypadki wymu­
szania pierwszeństwa przeja­
zdu, nieprawidłowego wyprze­
dzania, braków w oświetleniu 
itp. Wszędzie tam, gdzie pow­
stawała konieczność, funkcjo­
nariusze MO nakładali kierów 
com względnie osobom pie­
szym (bo i takie przypadki się 
też zdarzały) kary w postaci 
mandatów. W niektórych przy 
padkach były one bardzo wyso 
kie.

W tym roku załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 przystąpiła 
też na osiedlu Lecha do budo 
wy innych obiektów — dwóch 
orzedszkolj i szkoły podstawo
wej. Te 
wsze na 
mów — 
wielkich

trzy budynki — pier- 
Ratajach oprócz do- 
mentowane będą z

ołyt. Równocześnie
rozpoczęto budowę dużego, 2-
kondygnacyjnego domu han-
dlowo-usługowego o powierz-
ehni użytkowej 4200 m kw.
Znajdą się tam m. in. bar szyb 
klej obsługi, skleoy i placów­
ki usługowe różnych branż, 
poczta oraz siódmy z kolei na

Ratajach osiedlowy dom kul­
tury.

Osiedle Lecha stało się wzo 
rem także z innych względów. 
Po raz pierwszy zerwano tu­
taj z niechlubną i kosztowną 
praktyką budowania tymczasc 
wych dróg i chodników. Do 
tej pory prawie zawsze lokato 
rzy wprowadzają się do no­
wych domów (nie tylko na Ra 
tajach, lecz także w innych 
rejonach miasta), wokół któ­
rych panuje bałagan i brak 
trwałych nawierzchni na jez­
dniach oraz chodnikach. Naj­
częściej bowiem kładzie się 
prowizoryczne płyty. W takiej 
sv-tuacji podczas deszczów trud 
no dojść suchą nogą do do­
mów. Przykład — od przeka­
zania do użytku 11-kondyg- 
nacyjnego domu przy ul. Hib­
nera minęło szereg miesięcy, 
a nadal wokół niego panuje 
nieporządek.

grupa pracowników 
tereny zielone.

Obliczono, że 
nej wykonawca 
rabiają” milion 
ne jest także to.

Urządza

,w. Sk^ rocz. 

zWch. Wa 
• ~ i. ’ - • ze dzięki lęciu tycn prac przez £ 
spółdzielni, odciąża sio b 
wlanych od mniej, 
robót. Mogą zatem więce?’c11 
su poświęcać pracom 
wlanym.

Przykład gospodarności « 
Osiedlu Lecha wart jest 
nowszechnienia na mn,Qz' 
wznoszonych w naszym* J5 
cie osiedlach lub zespol s’ 
mieszkaniowych. Należyci J 
korzystany czas pracy,‘t0 y 
wa przecież pierwszoplanowa.

(an)

Wspólna radość

przy choince

Istnieje więc szansa, że nie­
którzy kierowcy zrozumieją,
że Kodeks Drogowy 
martwą literą, ale

nie jest 
zbiorem

praw, które należy bezwzględ 
me. przestrzegać, (s)zepsuty sygnalizują lokatorzy

Dbajmy o ryby
W ostatnich dniach inspektorzy 

Towarzystwa Opieki nad zwierzę­
tami stwierdzili fakty niehumani 
taniego obchodzenia się z rybami: 
niewłaściwe sposoby zabijania, 
długotrwałe przechowywanie ży 
wych ryb bez wody itp. Wszystko to 
powoduje zbędne cierpienia ryb. a 
z drugiej wpływa niekorzystnie na 
smak przetworów, które w tak:ch 
przypadkach mogą być szkodliwe 
dla człowieka.

Ryba do ostatniej chwili powin­
na być przechowywana w czystej 
wodzie, a po wyjęciu natychmiast 
zabita. Właściwy sposób przepro­
wadzenia tej operacji, pozbawi nas 
pewnych przykrości związanych z 
tym aktem i jednocześnie ponrawi 
smak samych przetworów, (na)

Złote gody 
w Suchym Lesie
Miłe spotkanie odbyło się wczo­

raj w Urzędzie Stanu Cywilnego w 
Suchym Lesie, gdzie władze gmi­
ny podejmowały cztery pary miesz­
kańców tej wsi. obchodzące 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego: Marię i 
Stanisława Ciechanowskich, Hele­
nę i Jana Dobaków, Franciszkę i 
Walentego Łeszyków oraz Marian­
nę i Władysława Terków. Otrzy­
mały one nadane przez Radę Pań­
stwa medale „Za długoletnie poży­
cie małżeńskie” oraz kwiaty i trpo 
minki, (bop)

HANDEL POZNAŃSKI

polskiej fonoteki; 16.30
Aktuąln. kulturalne; 16.35 Mel. Kra 
ju Rad; 17 Radiokurier; 17.20 Melo 
die dla nastolatków; 17.40 Gra ze­
spół Z. Namysłowskiego; 18 Muz. 
i Aktualn.;' 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Parada polskiej piosenki; 
20.05 Radiowa musicorama; 21.18 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 22.20 Na trąbce gra H. Ja­
mes; 22.30 „Zapomniane kultury” 
— Wschód a mity greckie; 22.45 
Mini recital Barbary Nieman; 
23.05 Korespondencja z zagranicy;
23.10 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4,
5, 8, 9, 10, 12.05. 15. 16, 19, 20, 21. 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Kilka pytań,
panie wojewodo; 
mieszkania — i co 
spod strzechy; 9 
pian, skrzypce j

8.35 Klucz do 
dalej?; 8.55 Muz.
Trio na forte- 

wiolonczelę; 9.30
Wrocławskie skowronki radiowe; 
S.40 Dla przedszkoli „Kukułka ze 
starosto zegara” — słuch.; 10 Ks:ąż 
ki, które na was czekają; 10.30 
Utwory koncertowe Schuberta i

STRONA

G LO S — 23 XII 1975

Wprawdzie od lat wymaga 
się o-d budowlanych przekazy­
wania domów do użytku wraz 
z trwałymi nawierzchniami na 
drogach i chodnikach, jed­
nak — jak dotychczas — za­
rządzenie to nie jest przez 
nich respektowane. Dopiero na 
Osiedlu Lecha wprowadzono ta
ką organizację 
pozwala wraz z 
budynku, oddać 
także całkowicie
ścia do niego.

pracy, która 
ukończeniem 
mieszkańcom 
gotowe doj-

Czy wymagało
nych zabiegów?

to specjal- 
Dyrektor

Spółdzielni Mieszkaniowej „O-
siedle Młodych” Ryszard
Witkowski twierdzi, że prawi­
dłowe i terminowe zagospeda 
rowanie terenów było możli­
we dzięki należytej współpra 
cy z generalnym wykonawcą 
— PPB nr 2. A korzyści wyni 
kające z tego przedsięwzięcia 
są znaczne, zarówno dla inwes
tor a jak wykonawcy. Po

Słuchaczki Medycznego Stu- 
dium Zawodowego Minister­
stwa Komunikacji w Pozna- 
niu, należące do ZMS-owskkj 
grupy pedagogicznej ORMO do 
spraw dzieci i młodzieży trud­
nej, od sześciu lat opiekują ?j? 
dziećmi dzielnicy Wilda. Od­
wiedzają je w domach, intere­
sują się wynikami w szkole, 
pomagają w odrabianiu lekcji, 
przyjaźnią się ze swoimi pod- 
opiecznymi. Od sześciu też lat 
wspólnie — dziewczęta i dzie­
ci — organizują wszystkie uro­
czystości, chodzą na wycieczki 
i spacery.

Ostatnio radosnym wyda­
rzeniem była wspólna choin­
ka. Program artystyczny przy­
gotowały dzieci i to samo­
dzielnie by sprawić radość 
swoim opiekunom. Pod choin­
ka nie zabrakło też „gwiazdo­
ra” z upominkami. Fundatorem 
świątecznych paczek był Spo­
łeczny Komitet Przeciwalko­
holowy na Wildzie, (bg)

prostu PPB nr 2 nie układa 
tymczasowych dróg, na czym 
zaoszczędza sporo czasu i ma­
teriału budowlanego. Nato­
miast ekipa drogowa istnieją­
ca przy spółdzielni, zanim je­
szcze wprowadzą się lokato­
rzy do nowego domu, buduje 
trwałe drogi wewnątrz osiedl o 
we i układa chodniki, inna

Piernik z 1892 roku

PRZYPOMINA

ZE W WOLNĄ SOBOTĘ
tj. dnia 27 XII 1975 r. w godzinach od 7.00 do 13.00 czynne będą

sklepy ogólnospożywcze, mięsne, garmażeryjne, drobiarskie, rybne,

warzywniczo-owocarskie, winno-cukiernicze i kwiaciarskie

Ponadto w godzinach od 9.00 do 16.00 czynny będzie

Powszechny Dom Towarowy „Okrąglak", DH „Centrum", SDH „Alfa".
(>54>3-Kll

Mendelssohna; 11 Muz. operowa; 
11,35 Rodzinny tor przeszkód; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 13 Utwory 
fortep. współczesnych kompozyto­
rów polskich; 13.35 „Wilija” — 
opow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Gra Warszawska Ork. PR i 
TV; 15 P.adioferie — Studio Sło­
necznik; 16 W’ypoczynek i turysty­
ka; 17.25 Aud. społeczna; 17.35 Muz. 
po pracy; 17.55 Z cyklu „Postawy 
i działanie”; 18.95 Poznań muzyką 
malowany; 18.40 „Drogi poznania” 
— aparatura dla współczesnej che 
mii; 19 Śpiewa Alicja Świątek — 
Matusik — sopran; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 „Sprężyny płaskie” — 
magazyn literacko-muzyczny; 21

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Właści­
wy moment” — pow.; 9.10 Przypo 
minamy Zespół The Beach Boys; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 Konc. d-moll
na 2 fortep. i ork.; 
dla Gilberta Becaud

10.10 Oklaski
10.35 Trady-

Parana G. Faure
21.15 „Bronik” —

M. Ravela 
. literacki

cjonaliści lat 70-tych The Char­
leston City Ali Stars; 10.50 „Mes- 
sier 13” — pow.; 11 Piosenki na 
głos z fortepianem; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 Tradycjo 
naliści lat 70-tych Chałtumik; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.45 „Wydry pana Ga- 
vina” — czytamy pamiętniki; 14 
Poematy symf. F, Liszta; 14.35 Re 
porterskim tropem — gawęda; 14.40 
Pod słońcem północy — gawęda; 
14.50 Romanse z gitarą; 15.10 Dwa
razy trzy; 15.30 Fajki rodem z

Wersal; 21.40 Na poboczu wielkiej go, pilskiego, zielonogórskiego; 17
polityki — felieton; 21.50 „Luiza
Miller” — opera; 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Novi Sin-

— Na wielkim i małym ekranie; 
17.30 — Nie tylko dla pań; 17.55 —

21.55 Radio — szkole: 22.10 Pende­
recki — Ecologa VIII: 22 Radiowy 
tygodnik kulturalny; 23 Muz. wło­
skiego baroku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka florenckiej 
„Ars nova”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.39.
7.30, 8.39, U.30, 13.30, 18.30,

PROGRAM WŁASNY na
69,74 MHk 
rozrywk.; 
steretff.

16.20 Trzy oblicza

6.39,
21.30,

UKF 
muz.

19 Ogółnop- program

Przemyśla — rep.; 15.45 Gitarowe 
sola J. Becka; 16.05 Przeboje 40- 
latków; 16.25 Gitarowe sola Ralpha 
Townera; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Właściwy moment” — powu 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Życie ro 
dzinne — Dongoli; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Blues wczoraj i dziś;
Książka tygodnia

19.15
„Narodziny

dnia”; 19.35 Muzyczna poczta UKF
20 Teatr mojej młodości ga-
węda; 20.10 Sekstet Arne Domner- 
nusa; 20.49 Język niemiecki; 20.55 
Muz. kolekcja zamków i katedr —

gers; 22.15 „Wielkie wygrane” — 
pow.; 22.45 Sinatra śpiewa Jobima; 
23 Nowe tomiki poetyckie — A. 
Fajfer; 23.05 Collegium musicum 
— „Louis Marchand — człowiek, 
który stchórzył przed Bachem”; 
23.50 Śpiewa P. Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

CTEŁEmZM )
PROGRAM I: 6 — TTR — J. pol­

ski — 1. 10 — Barok w literaturze 
i sztuce; 6.30 — TTR — Chemia — 
1. 12 — Siarka (kol.); 9 — Dla mło­
dych widzów: — Przyjaciel — film 
fab. (kol.); 10.39 — „Dyrektorzy” — 
ode. V pt. „Pełniący obowiązki” 
Film TV Polskiej; 11.35 — „Rodzi­
na Whiteoaków” ode. 8 film ser. 
prod. kanadyjskiej; 13.45 — TTR — 
Matematyka — 1. 69 — Własności 
ogniskowe elipsy i hiperboli; 14.30 
— TTR — Mechanizacja rolnictwa 
— 1. 45 — Transport, dosuszanie i 
magazynowanie ziarna — (powt.);
16.30 Dziennik (kol.jl 16.40
Obiektyw — program woj.: po­
znańskiego, gorzowskiego, kali­
skiego, konińskiego, leszczyńskie-

Studio TV Młodych; 18.45
klama:
Opinie

Re-
Pollena; 18.50 — Fakty — 

— Hipotezy; 19.20 — Dobra-

Okazale prezentowała się wy 
stawa prac uczniów Zespoli 
Szkół Gastronomicznych w Po 
znaniu. Zorganizowano ją ped 
hasłem: zwyczaje żywieniowe 
w polskich tradycjach narodo 
wych.

Na bogato zastawionych sto 
łach, pokazano spory wybór 
pieczywa, w tym 16 rodzajów 
pierników oraz kilka kołaczy. 
W wigilijnym zestawie potraw 
znalazły się m. in. śledzie snu 
żonę w oleju konopnym, klus­
ki z makiem, racuchy z gry­
czanej mąki z miodem itp.

Powszechną uwagę zwracał 
okolicznościowy wystrój wnę­
trza izby chłopskiej oraz na 
krycie stołu na okres świiątecz 
ny, z zachowaniem starodaw­
nych polskich zwyczajów.

Wystawę połączono z degus 
tacją. Dekoracje stołów oraz 
pomysłowa oprawa ekspozycji 
to wynik konkursu ogłoszone­
go wśród uczniów.

Zestawy pieczywa też są re 
zultatem dociekań samych u- 
czniów. Oni to wyszperali s 
re książki kucharskie, a wy­
brane z pożółkłych już kart n 
ceptury poddane zostały pro 
bom w szkolnej kuchni, I 
starszy przepis na piernik to­
ruński serwowany nrzez u

noc i Dziennik (kol.); 20.20 — Przy 
pominamy, radzimy (kol.); 20.25 — 
Czterdziestolatek ode. pt. „Pocz­
tówka ze Spitzbergenu, czyli ocza 
rowanie” film ser. prod. TV Pol­
skiej; 21.20 — Świat i Polska (kol.);
22.05 Reklama (kol.)
Dziennik (kol.); 22.25 — 
film baletowy. — Reż.

); 22.10 
„Pieśni’
G

Muzyka — M. Karłowicz
Lasota.
22.55 —

Tor wolny i wiadom. sport.
PROGRAM II: 16.25 — Podstawy 

estetyki filmowej — „Obraz, który 
malarstwem być przestaje”; 17.20 
— Teatr TV — Juliusz Słowacki — 
„Horsztyński’’ (kol.); 19 — Notat­
nik. domowy; 19.10 — Reklama;
19.20 
(kol.)
20.20

Dobranoc
19.30 Dziennik (kol.);
Wtorek Melomana, z cy-

klu: Laureaci Konkursu Chopinów
skiego — 
Z cyklu: 
— Witold 
tissees”;

gra Dina Joffe (ZSRR). 
„Warszawska Jesień 75”
Lutosławski

(kol.); 21.35 — Loża; 22.15

„Paroles 
godziny” 
— „Cie-

pły, wiosenny wiatr” reportaż fil-
mowy Ludwice Nitschowej
(kc»L); 22.35 — Zakończenie progra­
mu.


